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CJZjjŚĆ URZĘDOWA
Pan Namiestnik zamianował praktykan­

tów konceptowych Prz.T krakoi ikiej c. k. 
dyrekcyi polieyi Juliana Bolesława P i o ­
t r o w s k i e g o ,  Stanisława K r z y ż a n o w ­
s k i e g o  i Józefa K r o c z k i e w i c z a  c. k. 
koncepistami polieyi w etacie c. k dyrekcyi 
polieyi w Krakowie.

Stanisław H o r o s z k i  a w:  cz, inspe­
ktor towarzystwa rewmyi i ubezpieczeń ko­
tłów parowycn w Wiedniu, złożył 13 paź- 
dziernika 1892 r. jako komisarz dla nadzo­
ru kotłów parowych, z siedzibą w Krakowie
przepisaną przysięgę.

Z c. k. Namiestnictwa.

Dyrekcya poczt i telegrafów przeniosła
a systen ta  pocztowego Aloizego O z i ż e k a  
z Ja ro sła w ia  do Tarnowa.

E d y k t.
0. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 

do powszechnej wiadomościążjjL.zarządzona 
na żądanie c. k. generalnej Dyrekcyi austr. 
kolei państw, z 4 października 1892 1.136.158

komisya reainbulacyjna wraz z rozprawą eks- 
ropryacyjną dla budowy przestrzeni od km. 
5.700 do km. '56.523 projektowanej kolei 
państwowej Stanisławów-Woranienka rozpo­
cznie się w gminie Wotosowie powiatu 
Nadwórniańskiego w dniu 17 listopada 1892.

Wykazy gruntów, zająć się mających 
wyłożone będą wraz z odnośnymi planami 
stosownie do §. 14 ustawy z 18 lutego 1878 
Dz. p. p. nr. 30, w kancelaryach przeło­
żonych obszarów dworskich i w urzędach 
gminnych w Wołosowie, Cu.-yłowie, Przero­
śli. Tarnawicy leśnej, Nazayizowife, Nadwór- 
nie, Łojowie i Delatynie, powiatu Nadwór­
niańskiego, oraz w Chryplinie, Czernieiowie, 
Chomiakowie, Bratkowcach i Tyśmienicza- 
nach, powiatu Stanisławowskiego, przez 14 
dni do przejrzenia dla ogółu.

Zarzuty przeciw zamierzonemu wy­
właszczeniu wniesione być mogą w ciągu 
powyższych 14 dni we właśc.wem c. k. Sta­
rostwie, luo też przy komisji na miejscu.

Zarzuty spóźnione nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa.

CZEŚĆ IIEURZEDOWĄ4 *

pwów. 24 października.
Po drugiej stronie oceanu Atlantyekie- 

g .. w Stanach Zjednoczonych Północnej Ame­
ryki rozgrywa się obecnie sprawa, któi ej zna­

czenie sięga daleko po za granice wielkiej 
tej rzeczypospolitej. Sprawą tą są wybory 
prezydenta Unii. W ciągu ostatnich la t kil­
ku , nauczona gorzko nabytem doświadcze­
niem, przekonała się Europa, iż sprawa wy­
borów prezydenta Unii łączy się ściśle z 
wielu żywotnymi jej interesami, że szczegól­
nie już jest sprawa ta ważną dla han- 
diowo-polityeznych stosunków pomiędzy Eu­
ropą a Północną Ameryką. Obydwa bowiem 
wielkie stronnictwa w Północnej Ameryce, 
stronnictwo republikańskie i demokratyczne, 
które od wieku niemal wiouą z sobą za 
ciętą walkę o hegemonię w Unii, uprawiają 
także wprost odmienną politykę handlową: 
partya republikańska radaby jak najwyższy­
mi cłami zamknąć Północną Amen :ę przed 
produktami przemysłu obcego a w szczegól­
ności przemysłu europejskiego, — stronni­
ctwo natomiast t. zw. demokratyczne popiera 
zasadę wolnego handlu i podejmuje śmiało 
konkurencyę z przemysłem europejskim. To 
też, gdy w roku 1884 kongres wyborczy wy­
niósł na godność prezydenta Sianów kandy­
data sironnictwa demokratycznego, Groyera 
Cleyelanda, — zamknięte do tego czasu dla 
przemysłowych produktów europejskich wy­
brzeża Północnej Ameryki, otworzyły się w 
części przynajmniej. Oleyeland w ciągu czte­
roletnich swych rządów nie był w stanie 
przeprowadzić wszystkich swoich zamysłów a 
i to co zrobił, miało dla niego tylko ten 
skutek, iż przy ponownym wyborze, w roku 
1888, kandydatura jego upadła a nrezyden- 
tmr* Hu ii wybrany został kiooustawić ćńbli- 
kański, Benjamin Harrisom, Harrisem* wy­

niosły na krzesło prezydenta intrygi repu­
blikańskiej partyi i pieniądze wielkich prze­
mysłowców, którzy czuli się zagrożonymi li- 
beralnemi zasadami, jakie do polityki han ­
dlowej Stanów Zjednoczonych wprowadził 
Cleyeland. Lecz nie za darmo przeprowadzili 
wielcy fabrykanci wybór H arrisona; musiał 
on im się odwdzięczyć a ceną tej wdzięczno­
ści był słynny ów bil Mac Kinleya, który 
zamknął Północną Amerykę chińskim mu- 
rem prohibicyjnych ceł od europejskiego 
przemysłu i przemysł w Stanach Zjednoczo­
nych, oddał w monopol potężnym tam tej­
szym fabrykantom.

Obecnie zbliża się czas, w którym oby­
watele Stanów Zjednoczonych przystąpić 
mają znowu do wyboru prezydenta a walka 
wyborcza wre już na dobre. Wynik tej walki 
będzie miał wielką doniosłość i dla Europy: 
zwycięstwo Harrisona, to dalsze istnienie 
bilu Mac Kinleya i zwycięstwo systemu ceł 
prohibicyjnych, — zwycięstwo zaś CIevelan- 
da, to zwycięstwo zasady wolnego handlu i 
otwarcie Stanów Zjednoczonych dla zbytu 
produktów europejskiego przemysłu.

Ale Ameryka nie ppwinna zapominać
0 tern, iż wynik tej walki będzie miał wiel­
kie znaczenie i dla samych Stanów Zjedno­
czonych. Rozkwit tego olbrzymiego państwa w 
ostatnich czasach jest niezawodnie wielki. 
Tam gdzie przed 15 jeszcze laty olbrzymie 
przestrzenie kraju dopraszały się usilnie pługa
1 siekiery —- dzisiaj kwitną wsie i miasta a 
skrzętna dłoń pracownika usuwa resztki śla­
dów dziewiczości natu-y. Kiedy dalej do nie­
dawnego jeszcze czasu Północna Ameryka

Listy z Ameryki.
IX.

(Dokończenie).

Milwaukee 20 września 1892.
Skierowuję swe kroki ku północy, i 

przychodzę nad cieśninę oddzielającą mnie 
od niewielkiej, zamieszkanej wysepki. Nie 
namyślając się wiele, siadam w pierwsze 
lepsze czółenko i przepływam na arugą 
stronę.

Na piaskach stoi cała gru: a domkow, 
ułożonych bez symetryi, bez ulic i placów. 
Gdzieniegdzie przed domkiem kilka nikłych 
kwiatków stara się wydobyć z piasku trochę 
życia i barw dla sieb ie ; — na płotach wi­
szą olbrzymie siecie, snać to ludek rybacki. 
Kobiety i dzieci wypadają z chatek i cieka­
wie spoglądają na obcego przybysza, wido­
cznie, że obcy zagląda rzadko kiedy na wy­
sepkę. Lecz cóż to za język, który uderza
0 moje uszy? Niby polski, niby nie polski, 
wsłuchuję się lepiej, i pozna,g wreszcie. 
„ W idzita wszak ci Udzie to belne knopy, to 
nasze Ttaszeby“. Tak, to nasi poczciwi ka­
szubi. ci z Micbiganu zrobili sobie Bałtyk
1 osiedlili się na ~p*stej wysepce, o którą 
się przedtem nikt nie troszczył. Obecnie nie 
chcą miastu płacić podatków, bo twierdzą, 
że ta wyspa nie należy do miasta, tylkc do 
Stanów Zjednoczonych, te ostatnie atoli tak 
się troszczą o posiadanie kaszubskiej wy­
sepki, jak mynp.  o kraje podbiegunowe, od­
kryte przez wyprawę W eyprechta i Payera, 
więc szczęśliwi kaszubi tworzą udzielne pań­
stwo, i potrzeba tylko, aby sobie wybrali 
króla, a Dyłoby już na ziemi królestwo ka 
szubskie.

Wszyscy bez wyjątku przywiązani są 
bardzo do Kościoła, należą do parafii, którą 
zarządza ks. Rogoziński, a jakkolwiek w Mi- 
chiganie nie mają ani „flondry" (flunder) 
ani swego ulubionego „zelanda" (Seehund 
pies morski), to przecież mają szczupaki, 
karpie, okonie itp., a to im zapewnia życie; 
zresztą są dookoła fabryki, w których można 
zarobić sobie ładny grosz.

Za mym powrotem przyjaciele moi 
ubawili się serdecznie tem odkryciem prze-

zemnie Kaszubii, i równocześnie oznajmili 
mi> te  muszę wieczorem przemawiać na mi­
tyngu , gdyż nie tylko kaszubi, ale i inni 
Polacy chcą powitać, chcą widzieć i słyszeć 
gościa, przybyłego ze starego kraju. Trzeba 
bowiem wiedzieć, że tu w Stanach Zjedno­
czonych, w obec tak potężnie rozwiniętego 
politycznego życia, wszystko zaczyna się i 
kończy „meetingiem“, a mowy miewa się 
przy każdej sposobności.

Przyjęcie odbyło się w pięknej i ol- 
l^ y m ie j polskiej bali t. zw. hali Kościuszki, 
i było nad wszelki wyraz wspaniałe.

Zaledwie wieczorem pierwsze zabłysły 
światła, już przybyła przed me mieszkanie 
w - u ya. Kościuszki IV pułku rmlicyi Stanu 
Wiskonsin, pod komendą kapitana Słupeckie­
go^ Jestto jedyny polski oddział w Winkon- 
smie, który stanowi część milicyi państwo­
wej, ma więc uniform i broń milicyi, a ko­
mendę angielską. Oprócz tego przybył kor­
pus rycerzy św. Stanisława, którzy w swych 
strojnych uniformach i w swych lśniących 
hełmach, bardzo się pięknie przedstawiają.

W towarzystwie więc obu tych oddzia­
łów, które przywitały gościa z dalekiego 
kraju honorami wojskowymi, udałem się do 
pięknie przystrojonej hali Kościuszki. Głowa 
przy g owie, czekało tu kilka tysięcy ludzi, 
podczas gdy drugie tyle, dla braku miejsca, 
zalegało sąsiednie ulice.

Mowy przeplatane produkeyarai śpie­
wu towarzystwa „Harmonii" zajęły kilka 
godzin czasu.

-slępnego dnia miałem ten zaszczyt 
być na posłuchaniu u arcybiskupa ks. Ka- 
tzera. Poznałem w nim nadzwyczaj sympa­
tycznego wysoce uczonego człowieka, któ­
remu katolicy w milwauckiej dyecezyi mają 
wiele do zawdzięczenia. Kiedy mu wyraziłem 
najżywszą podziękę za jego szczególniej­
szą życzliwość dla inycb rodaków, odpowie­
dział ki. arcybiskup, że nasi ludzie zasługują 
zupełnie na to odszczególnienie, gdyż są bo­
gobojni, porządni i pracowici. Podniósł przy 
tem, ze wielką pod tym względem zasługę 
mają polscy księża w M ilwaukee, którym 
wystawił jak najpochlebniejsze świadectwo.

Po audyencyi, spędziliśmy z ks. arcy­
biskupem i w towarzystwie monsignora i na­
szych księży przy kielichu węgrzyna, przy­
jemną godzinkę.

Łaskawy czytelnik, przywykły do na- 
szi go europejskiego ceremoniału i etykiety, 
zdziwiłby się niepomału na widok tutejszej 
prostoty obyczajów. Do najwyższych dygni­
tarzy wchodzi się bez zapowiedzenia się, 
w zwykłym spacerowym stroju, rozmawia 
się poufnie jak ze swym przyjacielem. Toż 
samo i mieszkania są bardzo skromne, i 
rzeczywiście my Europejczycy wydziwić się 
nie możemy, że gubernatorowie, prezydenci 
stanów, książęta kościołi, mieszkają tak 
skromnie.

Monsigriore Zenninger był tak grze­
czny, że mnie zawiózł do nowo budują­
cej się rezydencyi arcybiskupiej w zacho- 
dniej części miasta. Wśród ładnego parku 
wznosi się dość obszerna i dość wygodna 
wilia, przeznaczona na rezydencyę, jednako­
woż ja  mogę śmiało powiedzieć, że nasi 
księża mieszkają tu, .jeśli nie lepiej, to z pe­
wnością nie gorzej.

Lecz jakżeż rozstać się z grodem Śmie­
tankowym, nie oglądnąwszy wprzód browaru 
P ab s ta !.... Browar P abstaL ,. wszakżeż to 
duma każdego Milwauczanina , wszakżeż to 
osobliwość „nuinber one“. Ma to być rze­
czywiście największy browar na kuli ziem­
skiej, bo wyrabia rocznie coś około 2 milio­
nów hektolitrów piwa. Zajmuje 16 bloków i 
stanowi jak gdyby jakieś osobne miasto, 
gdyż 1500 ludzi pracuje tu dzień i noc, 
Grzeczny monsignore objął rolę przewodni­
ka, i rzeczywiście nie łatwa to rzecz zoryen- 
tować się w tych licznych, kilkunastupię- 
trowych gm achach , połączonych z sobą 
mostami, zawieszonymi wysoko w górze nad 
ulicami. Będąc fachowym tylko w konsumo­
waniu, nie zaś w fabrykowaniu p iw a , nie 
kuszę się bynajmniej o opis tych maszyn, 
tycŁ kotłów olbrzymich, tych wielkich lodo­
wni i nadzwyczaj sprytnie urządzonych przy­
rządów napełniania, korkowania flaszek it. p., 
bo nie podołałbym temu zadaniu , powiem 
tylko tyle, że wszystko jest imponujące. 
Każdy gość, zwiedzający b row ar, otrzymuje 
całą k~iekcyę pamiątek, a mianowicie ksią­
żeczki z obrazkami browaru i innych bu­
dynków Pabsta; małe, zgrabne flakoniki 
z piwem, pudełka metalowe na zapałki, 
a nawet — jeżeli się jest gościem znacz­
niejszym, srebrną łyżeczkę.

Poznałem przy tej sposobności i sa­
mego p. Pabsta, szczęśliwca, który mówiąc

po amerykańsku „jest w art“ 30 — 40 mi­
lionów dollarów. Dzieje jego życia są takie 
same, jak wszystkich zbogaconycb Amery­
kanów : zaczął prawie niczem. Po swem przy­
byciu do Ameryki piastował skromny urząd 
kapitana maleńkiego statku na Michiganle, 
później ożenił się z córką browarnika i to 
było pieiwszym krokiem do jego fortuny, 
gdyż zaczął się uczyć piwowarstwa. Zrazu 
nie szło zbyt świetnie, dowodzi tego najle­
piej fakt, że obaj wspólnicy rozwozili własno­
ręcznie piwo zgotowane przez siebie po mie­
ście na taczkach, z czasem jednakowoż za­
częło iść lepiej, i książęca fortuna ukorono­
wała vieszcie pracę. Nie potrzeba jednakże 
sądzić, że człowiek, który ma naszą monetą 
około 100 milionów majątku, jest w czem- 
kolwiek bądź podobny do naszych europej­
skich magnatów. Jest on sobie skromnym, 
prostym a serdecznym Germanem, który u- 
waża siebie za pierwszego robotnika w swym 
wielkim interesie. „Słuchaj Pabst“ powiada 
jeden z naszego towarzystwa do niego, „my 
nie eheemy twego piwa, daj nam raczej”do- 
brego wina importowanego z Europy". „Moi 
kochani" odpowiada Pabst, o 12ej godzinie 
mam mityng, polityka jest rzecz święta, dla­
tego darujcie, że na godzinkę was opuszczę, 
ale idźcie tymczasem do mego hotelu, i tam 
wybierajcie sobie, co kuchnia i piwnica mają 
najlepszego". Oczywiście, że przymujemy ła­
skawe zaproszenie z wdzięcznością, i gospo­
darujemy w hotelu w straszliwy sposób.

Oprócz Pabsta jest jeszcze kilku innych 
zamożnych Niemców browarników, jak Blatz, 
Schlitz i t. p. W ogóle Milwaukee jest mia­
stem przeważnie niemieckiem, bo z pew no­
ścią połowa wszystkich mieszkańców jest 
niemieckiej narodowości. W publicznych 
miejscach słychać prawie wyłącznie język 
niemiecki, i jako żarcik opowiadają tu ogól­
nie, że do niedawna były po sklepach napi­
sy „englisb spoken here". Jest tu też sta­
ły wcale dobry teatr niemiecki z filią w 
Chicago.

Lecz czas mi na Południe. Więc świe­
tnym bankietem w hotelu Pabsta żegnaja 
mnie rodacy, jeszcze raz serdeczny uścisk 
l-ąk, Ogólny okrzyk „Do widzenia się naaru - 
gi rok podczas wystawy", i piękny Gród 
bmietankowy zniknął mi w mgle wieczornej.

Drof. Dr. E m il Dunikowski,

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po po .'dniu 
% wyjątkiem dni poświątecznyeh.

Numer pojedyńczjf kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 8. — lusty należy frankować.— 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
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gorąco zapraszała wszystkie narody całego 
świata, by wzięły udział w pracy nad roz­
wojem kultury w niedość jeszcze zamieszka­
łych okolicach rozległego państwa — dzi­
siaj siłą mocą usiłują zamknąć gościnne 
dawniej wybrzeża Stanów Zjednoczonych dla 
napływu europejskiej emigracyi. Unia pół- 
noenc-amerykańska dzięki swym przyrodzo­
nym bogactwom, dzięki przedsiębiorczości 
swoich obywateli, może niezawodnie w wielu 
kierunkach wystarczyć sobie samej, ale... 
Ale historya uczy, iż żadne odosobnienie 
nigdy nie wyszło nikomu na korzyść, a stare 
prawidło fizyczne powiada, iż każda akcya 
wywołuje reakcję. Zamknęła się Północna 
Ameryka przed Europą, zamknie się Europa 
przed Północną-Ameryką, zamknie się przy­
najmniej o tyle, o ile jej na to pozwolą przy­
rodzone warunki. A nadto dzisiaj już prze­
cież nie brak w Stanach Zjednoczonych 
przemysłowców i klas, którym dotkliwie dały 
się odczuć skutki bilu Mac-Kinleya ! Cóż 
dopiero, gdyby stan ten miał nadal być u- 
trzymany.

Najbliższe — a tak nie dalekie już — 
wybory prezydenta Stanów Zjednoczonych, 
będą zatem plebiscytem co do kwestyi, czy 
Ameryka ma utrzymywać z Europą stosunki 
handlowe, czy nie ma ich utrzymywać. Jak­
kolwiek byłoby rzeczą zgoła nieodpowiednią 
stawiać kombinacye w tej sprawie, zależnej — 
w obec ogromu Stanów Zjednoczonych, 
w obec tysiącznych odrębności życia i po­
jęć tamtejszych — od tylu czynników, to je­
dnak sądzimy, iż zdrowy rozsądek am erykań­
ski przechyli zwycięstwo na stronę partyi 
demokratycznej. W każdym zaś razie ma 
Europa powody, by z zajęciem śledzić prze­
biegu walki — dającej się streścić w tych sło­
wach : Harrison czy Oleyeland, — i z zajęciem 
oczekiwać tej walki wyniku.

Sprawy krajowe.
(O  ile w łościanie korzysta ją  z  n a u k i  

w szkołach rolniczych).
(§) Krajowa niższa szkoła rolnicza w 

Jagielnicy, ma na celu przedewszystkiem 
kształcenie i wychowanie synów włościań­
skich na zdolnych gospodarzy praktycznych, 
którzyby w przyszłości osiadłszy na grun­
tach włościańskich, mogli wzorem swym 
przyczynić się do podniesienia gospodarstwa 
włościańskiego.

Owóż mimo starań Wydziału krajowe­
go i dyrekcyi 3zkvłj, dotąd bardzo mało 
zgłasza się jeszcze kandydatów takich, któ­
rzyby po ukończeniu szkoły na ojcowiznach 
swych gospodarowali, zamożniejsi bowiem po­
dolscy włościanie nie czują jeszcze potrzeby 
kształcenia swych synów w szkołach rolni­
czych.

Wytdział krajowy dla zachęcenia do posy­
łania synów włościańskich do szkoły rolni­
czej, poeżynił tak daleko idące ułatwienia, 
że synowie włościan, posiadających własne 
gospodarstwa rolne, przyjmowani zostają do 
szkoły rolniczej w Jagielnicy przed innymi 
kandydatami i otrzymują, bez względu na 
ich stan majątkowy, bezpłatne utrzymanie 
(pomieszkanie, pościel, pranie i wikt), tu ­
dzież ubranie w zakładzie, kosztem funduszu 
krajowego.

Z uczniów, którzy w latach 1890 i 1891 
ukończyli szkołę rolniczą w Jagielnicy, jest 
12 przy większych gospodarstwach; wszyscy 
ci uczniowie byli synami ludzi mniej zamo 
żnych, więc pomieścili się w służbach dwor­
skich.

Nie ulega wątpliwości, że jeszcze wiele 
lat upłynie, zanim synowie naszych gospo­
darzy gruntowych, włościan, wstępować b ę ­
dą do szkół rolniczych,, w tym jedynie ©ols. 
ażeby wzbogaceni wiedzą zawodową, pewró 
cić na swoją ojcowiznę i tutaj postępowo > 
gospodarować, a nie iak dotąd po ukończę- i 
niu szkoły przyjmować obowiązki n& w ię - ' 
kszych gospodarstwpeh.

Wydział krajowy spodziewa się, że 
zmiana na lepsze w tym kierunku już 
w najbliższych latach będzie widoczną. Go 
spodarze gruntowi przyjeżdżają do Jagielni 
cy, celem poznania szkoły tamtejszej, a nie­
którzy przywożą synów swych, z prośbą, 
o przyjęcie ich co szkoły.

Rady powiatowe, mające w swym 
składzie znaczną liczbę włościan, powinnyby 
jednak przedewszystkiem zająć się tą sp ra­
wą usilnie, i starać się oświecić zamożniej­
szych gospodarzy włościańskich , że dobro­
dziejstwo wyświadczą swym synom , a na­
stępnie ich następcom w dziedzictwie, jeśli 
starać się będą umieścić ich w krajowej 
niższej szkole rolniczej, gdzie nietylko wyu­
czą się praktycznie postępowego gospodar­
stwa, ale i moralnie należycie przysposobie­
ni i wychowani będą.

Równie Towarzystwa rolnicze i Kółka 
rolnicze mogłyby zająć się pouczeniem go­
spodarzy rolnych o znaczeniu krajowych 
niższych szkół rolniczych , dla synów wło­
ścian przeznaczonych , i przyczynić się do 
ryehlejszego osiągnięcia celu, na wstępie 
wskazanego. Do tego celu przyczynić się 
może także wpływ nanczycieli wędrownych.

KORESPONDENCIE
B e rlin , 20 października 

(Nowy adorator p. Pobiedonoscewa i Rossyi. — 
Reforma wojskowa. — P. Huen. — Bankructwa 

teatralne i scena socyalistyczna).
(K )  Pod wrażeniem pobytu u ks. Bis­

marcka, redaktor i właściciel nowo założo­

nego tygodnika Z ukunft p. Harden, ten sam 
Którego rozmowa z arcybiskupem Stablew- 
skim w świeżej jest jeszcze pamięci, zamie 
szcza w ostatnim numerze tego pisma ar­
tykuł pod tytułem „Pobiedonoseew" pełen 
adoracyi dla Rossyi i oberprokurora „naj­
świętszego synodu." Autor ubolewając z powo­
du szerzenia się w Niemczech anti-rossyjskiej 
agitacyi spycha główną za nią odpowiedzial­
ność na Anglików, którzy z pomocą złośli­
wych broszur i dzieł malujących w najczar­
niejszych barwach stosunKi w caracie, fał­
szują opinię publiczną o Rossyi i jej dostoj 
nikach. P. Harden ubolew a, przedewszyst­
kiem, iż tak „prawa, pełna religijności i filan­
tropii osobistość" jak Pobiedonoseew, stała się 
przedmiotem niechęci a nawet nienawiści w 
Niemczech i że jego czynią odpowiedzial­
nym za najnowsze zarządzenia msyftkacyj- 
ne w prowincjach nadbałtyckich- Bessyfi- 
kacya istotnie ma miejsce. , ab; m i by­
najmniej me wy o takim usicku. o jstea; ?y:&-; 
wi prasa niemiecka; zresztg pewne _ przęsła - j 
rzałe i przysługujące tylko jecu-.ej k k s ie ; 
prawa i przywileje musiały byc ograniczo­
ne, bo tego wymagała rac ja  sianu i poli­
tyka państwowa Rossyi

W dalszym ciągu p. Harden stara się 
wytłómaczyć najazdy Rossyi w Azyi fraze­
sem o spełnianiu przez nią wśród _ na pół­
dzikich ludów m isji cywilizacyjnej, raniej j 
więcej takiej sam ej, jaką spełniają Niemcy, 
Beigia, Anglia i Hoiandya w Afryce; usiłu­
jąc różnerni koziołkami przekonać swoich 
ziomków o nieprzebranych bogactwach Ros­
syi i jej wypłacalności , zapytuje się przy. 
tem, kiedy to nie spełniła ona swoich zo­
bowiązań wobec europejskich wierzycieli , a 
w końcu roztrząsa ewentualność rossyjsko- 
niemieckiej wojny. Zdaniem powiernika ex- 
kanclerskiego, Niemcy nie mają nic do zy­
skania w razie wojny z Rossyą, podczas gdy 
Rossya może odnieść ogromne korzyści. 
Chłop rossyjski wytrzymał już niejeden na­
jazd, jak  przetrwał głód i cholerę, zaś in- 
wazya Rossyan do Niemiec musiałaby zadać 
najstraszniejszy cios dobrobytowi tego kraju. 
Dlatego Niemcy powinny zaniechać dalszych 
wycieczek dyplomatycznych i publicystycz­
nych przeciwko Rossyi, a przeciwnie zbliżyć 
się do niej na polu politycznem i ekono- 
mieznem.

Nie ma wątpliwości , iż powyższe 
hymny na cześć Rossyi wywołają replikę 
ze strony pism niemieckich, tem bardziej, iż 
jak się zdaje, mają one na celu przygoto­
wanie w Niemczech gruntu dla nowej po­
życzki , projektowanej przez ministra Witte- 
go, a prasa tutejsza trwa ciągle na (ena 
stanowisku, iż dopóki Rossya nie zmieni 
swej polityki, i nie da rękojmi, że z jej 
strony nie wyjdzie impuls do zagrożenia po­
koju europejskiego, dopoty targ pieniężny 
w N ie m c z e c h  powinien być dla niej herme­
tycznie zamknięty.

Reforma wojskowa i jeszcze raz refor­

ma wojskowa -- oto kwestya, która od dn 
kilkunastu zajmuje, jeżeli już nie wyłącznie, 
to przeważnie opinię publiczną stanowiąc 
niewyczerpany materyał dla artykułów dzien­
nikarskich. Przedmiot ten przedłożył już 
kanclerz C aprm  niemieckiej Radzie związ­
kowej, przyezem objaśnił obszernie nieod­
zowną potrzebę reorganizacyi wojska. Treść 
wywodu kaucierskiego nie jest znana ogo- 
łowi, albowiem hr. C aprm  zobowiązał człon­
kowi Rady do zachowania ścisłej tajemnicy 
zarówno co do udzielonych przez niego wy­
jaśnień, jak i samego projektu. Zapewniają, 
że kanclerz przed złożeniem elaboratu Ra­
dzie związkowej, raz jeszcze zbadał go i u- 
sunął wszystko, co tylko dało się usunąć, 
aby możliwie ograniczyć koszta reformy. 
Obecnie rząd uważa projekt za nienaruszalną 
całość, i obstawać będzie przy uchwaleniu 
go bez żadnej zmiany. Nie idzie tu tyle o 
nwe lub trzyletnią, służbę; główna rzecz 
polega na tem, iż rząd chce zawczasu spro­
stać wzrostowi sił wojskowych Rossyi i F ran ­
cy!, i tym sposobem utrwalić polityczne sta­
nowisko państwa. Pomiędzy kanclerzem, mi­
nistrem wojny, szefem sztabu z jednej a mi­
nistrem skarbu z drugiej strony, istnieje zu­
pełne w tej ważnej sprawie porozumienie.

Przypuszczając, iżi reforma wojskowa 
zdobędzie sobie większość w parlamencie, 
pozostanie rządowi niemieckiemu nowa wiel­
ka trudność, mianowicie wyszukanie źródeł 
dochodu na pokrycie zwiększonych wydatków. 
Obrońcy miiitaryzmu , zbijając skargi na 
zwiększające się stałe ciężary wojskowe, do­
wodzą, że Francy a wydaje na cel ten da­
leko więcej, niż Niemcy Zapewne, lecz na­
leży uwzględnić, że we Francyi przeciętny 
dochód roczny na głowę ludności wynosi 
592 franki, a w Niemczech zaledwie 850 ma­
rek. Na pokrycie wydatków, wynikających 
ze zwiększenia armii, projektują podniesienie 
cła od tytoniu z 85 na 115 marek od po­
dwójnego cetnara, podwojenie podatku od 
piwa, podniesienie podatku od piwa, podnie­
sienie podatku od okowity skontyngentowa- 
nej z 50 na 55 marek od hektolitra i po­
większenie t. zw. podatków giełdowych. Ze 
wszystkich tych źródeł rząd spodziewa się 
otrzymać 70 — 80 milionów marek. Wystar­
czyłoby to niezawudnie na pokrycie nowych 
wydatków wojskowych. Nasuwa się jednak 
obawa, czy w skutek znaczniejszego opodat­
kowania, a tem samem i podrożenia tyto­
niu, piwa i okowity, nie zmniejszy się kon- 
sumeya tych artykułów, a więc i dochód z 
ich opodatkowania.

Obiega pogłoska, że przeprowadzenie 
tych nowych podatków przypadnie baronowi 
Huenemu, jednemu z przywódców centrum. 
P. Huen jest od dość już dawnego czasu 
persona gratissima u dworu. Brat jego, major, 
cieszy się osobista przyjaźnią cesarza, a i 
sam baron jest bardzo częstym gościem w 
pałacu cesarskim. Przez czas jakiś upatry- 

i wano w p. Huenehn, znakomitym bezwątpie
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RODZINA GOETEGO.

II.
(Ciąg dalszy).

Pani Goethe domyślała się tego także, 
ale się nie martwiła. Była cała w błogim 
zachwycie, przekony wując się, że przeczucia 
jej nie zawiodły. Teraz już była pewną, że 
przyglądała się rozwojowi wielkiego umysłu 
i że syn jej będzie nadzwyczajnym człowie- 
Kiem, jeszcze nadzwyczajniejszym niż to 
przeczuwała wtedy, gdy miał trzy miesiące 
i widok księżyca w zachwyt go wprowadzał. 
Nie było się co łudzić, i trzeba było chyba 
być panem Goethe, aby jeszcze mieć na­
dzieję zastosowania programu do tego mło­
dego geniusza, który już próbował roztaczać 
skrzydła. Dziesięć lat mając, skomponował 
sztukę teatralną „mitologiczno-alegoryczną". 
Napisał potem Ody duchowe, wielki epicki 
poemat p. t. Józef i jego bracia, i niezli­
czoną ilość drobnych utworów na rozmaite 
te mata. W tem wszystkiem nie było jeszcze 
arcydzieła, ale cierpliwości! pani Goethe 
była pewną że arcydzieło się zjawi, a tym­
czasem pilnowała, żeby jej mały poeta nie 
był roztargniony i zasmucany domowemi 
niesnaskami. Dopóki żył jej mąż, grała 
w domu rolę bawełnianej kuli, osłabiają­
cej razy. Co do ganienia niewłaściwych 
ambicyj Wolfganga, o tem nie było mowy; 
nie wyobrażała sobie, żeby było na świecie 
jakie stanowisko za wysokie dla jej 
syna. Zachowała całe życie radośue wspo­
mnienie z tych lat oczekiwania i na­
dziei. „Mój drogi Auguście, mówiła w 1798 
do swego wnuka, zalecając mu, żeby był 
grzeczny, wiem z doświadczenia co to zna­
czy być szczęśliwą przez dziecko!"

Zdaje się, choć nie możemy tego twier­
dzić na pewne, że nazywano ją  wtedy panią 
A ia , przezwisko, pod którem wielcy i mali

znali ją  przez całą drugą połowę życia. Pa­
ni Aia znaczy pani guwernantka. Mówią, że 
została tak ochrzczoną na pamiątkę jednej 
z bohaterek ówezesnyeh romansów. Czy tak ; 
czy nie, nazwa jej została: „Nie nazywano j 
jej inaczej", mówi jej syn, i była rzeezyw i-' 
ście panią Aia, dla panujących dworów tak 
samo jak dla znajomych z F rankfurtu , jak 
tylko Niemcy zaczęły zajmować się rodziną 
Goethe. Będziemy ją także tak nazywać w 
dalszym ciągu tego opowiadania. Spotykając to 
przezwisko na każdym kroku, nawet, w jej 
własnych listaeh, kończy się na tem, że nie 
można już nazywać jej inaczej.

III.
„Plan życia", ułożony przez p. Goethego, 

oznaczył dzień wyjazdu do Uniwersytetu na 
św. Michała 1765 r. Syn wiedział o tem, i 
ze drżeniem liczył dni i godziny, dzielące go 
od wyzwolenia. Sposób, w jaki mówi o tem 
w swoich wspomnieniach, jest prawdziwie 
wzruszający. „Radość wieźuia, który zrywa 
swoje okowy i kończy przepiłowywać kraty 
więzienia, nie może być większą od mojej 
radości, widząc jak dni upływają i paździer­
nik się zbliża. Ńadszedł nareszcie ów święty 
Michał, niecierpliwie oczekiwany i wyjecha­
łem z lekkiem sercem.... Zostawiłem po za 
sobą poczciwe miasto, które mi było inatką 
i karmicielką, z taką obojętnością, jak gdy­
bym nie pragnął nigdy w życiu do niego 
wrócić".

Uleciał na czas bardzo długi i ciężkie 
lata rozpoczęły się dla pani Goethe, która 
musiała się przypatrywać, nie mogąc w ni- 
ezem przeszkodzić i poradzić, jak dokony­
wał się smutny los Kornelii. Nieszczęsna 
istota, porzucona na pastwę pedagogicznej 
zaciętości ojca, który nie miał na razie ża­
dnego innego ucznia, pozbawiona brata go­
rąco ukochanego, nie chciała przyjąć żadnej 
pociechy i nabrała ponurej odrazy do życia. 
Pogardziła protekcją m atk i, której pobo­
żność, zdrów/ optymizm i nieco lekkoaayśi- 
na wesołość, wydawały się oicsrozomiiiłemi 
dla tej istoty, wyższej rozumem. Nie miała

sie komu zwierzyć, gdyż korespondermya jej 
z "Wolfgangiem, nie była z woli ojca ezera 
innem, tylko ćwiczeniami w rozmaitych ję ­
zykach, które poprawiano w klasztorze. A 
zawsze pożerała ją tajemna zgryzota, że nie­
zdolną jest podobać się nikomu, że nigdy 
kochaną nie będzie: „Moje lustro nie
myli mnie, pisała, kiedy mi mówi. że jestem 
zupełnie brzydka. Dałabym wszystko, żeby 
być ładną. Byłoby szaleństwem wymagać 
piękności, ale choćby trochę uroku,’ ładnej 
płci, trochę wdzięku....^ A k  i tego nie ma i 
nigdy nie będzie!" Siedziała, że jest jej 
przeznaczeniem, aby wyjść za mąż pez m i­
łości i buntowała się już naprzód przeciw 
człowiekowi, Któremu będzie zawdzięczała 
gorzkie to doświadczenie. „Myśl ta przeraża 
mnie, mówiła, a jednak nie mam wyboru, 
bo gdzież jest człowiek, któryby o mnie po­
myślał?"

Boieśna ta rana dumnej duszy, rozo­
gniła się jeszcze bardziej w roku poprze­
dzającym wyjazd brata, gdy widziała rozbu­
dzające się namiętności Wolfganga. Podczas 
gdy on płakał nad stratą gryzetki, którą 
unieśmiertelnił później w „Fauście", Kornelia 
czuła w sobie ponurą zazdrość do Gretehen, 
widząc w  ̂ niej rywalkę swoich uczuć dia 
brata i będąc przeświadczoną, sama ni­
gdy podobnych nie dozna wrażeń. Dostawa­
ła  ataków rozpaczy. Potem brat odjechał, i 
była to jakby śmierć dia młodego jej serca. 
Za każdym razem, gdy Goethe wracał do 
domu, w przerwach pomiędzy naukami, 
znajdował ją  coraz więcej zgorzkniałą. We­
dług jego twierdzenia stawała się istotą 
„bez wiary, nadziei i miłości". Pani Goethe 
ze smutkiem opowiadała synowń, jaki nie­
przyjemny stosunek zachodzi pomiędzy oj­
cem a córką; Woifgang starał się ich go­
dzić z sobą, ale na to potrzeba było, aby 
on sam wpierw .przyszedł do porozumienia 
z ojcem, a do tego porozumienia było teraz 
dalej niż kiedykolwiek. Pomiędzy nimi coraz 
większa roztwierała się przepaść. P. Goethe 
był przedstawicielem starych -pojęć, uświę­
conych tradycją! Syn był jednym z n&jza- 
p.ftleńszych pomiędzy m ł o d y m i ,  którzy

mieii za zadanie wszystko odnowić i odmło­
dzić w N iem czech, którzy przeciwstawiali 
Shakespeara i Ossiana klasykom francuskim, 
mitologię północy olimpowi greckiemu i ła­
cińskiem u, naturę przymusowi i wyinuszono- 
ś c i , którzy rzucali się z drugiej strony do 
aaśiadownietw francuskich, zachwycając się 
dziełami Rousseau i łzawym sentym entali­
zmem, a zarazem nie obawiając się stanąć 
z sobą samymi w sprzeczności, "wielkim gło­
sem wołali, aby Niemcy były wyłącznie 
niemięckiemi, w mowie, myśli i zwyczajach. 
Przejście od jednej generacji do drugiej 
rzadko kiedy było nacechowane tak wybitnym 
zwrotem w umysłach, a ponieważ leży w na­
turze rzeczy, że młodzież zwykła głęboko 
gardzić pojęciam i, których się pozbywa, 
Woifgang Goethe i jego przyjaciele nie 
omieszkali krytykować surowo opinij i za­
starzałych pojęć swoich ojców. Można sobie 
wyobrazić, jakie wrażenie czyniło to wszy­
stko na p. Goethe, który pomiędzy innemi 
miał wysokie pojęcie o uszanowaniu i ule­
głości dzieci dla rodziców. Coraz nowe wy-_ 
nikały więc zajścia, ilekroć tylko Wolfgang 
przestąpił próg ojcowskiego domu. Sceny 
wybuchały przy każdej sposobności, tak w 
rzeczach ważnych jak w drobnostkach, dla 
tego, że Wolfgang nie przykładał się dosta­
tecznie do nauki prawa lub „że nie chciał po­
chwalić chińskiego dywana". Najmniejszy 
pretekst wystarczał. Rzeczywistym zaś powo­
dem, dla którego syn z ojcem pogodzić się 
me m ógł, było to, że duch obcy wchodził 
z nieposkromionym młodzieńcem do domu, 
którego głowa trzymała się uparcie prze­
szłości. Zwyczajną są rzeczą, podobne star­
cia pomiędzy młodymi ludźmi, ognistymi 
przedstawicielami tego „co być ma" a star­
cami, pragnącymi koniecznie zatrzymać świat 
w tym punkcie, w którym oni postępować 
przestali. Nic jednak równie dobitnie nie przed­
stawia nam tej walki, jaka zawrzała w 
ogniskach domowych przy końcu XVIII 
wieku, zwłaszcza w klasie średniej, ze wszy- 
stkiemi odcieniami i szczegółami, jak dzieje 
rodziny Goetego.

(Ciąg dalszy nastąpi).



nia ekonomiście; kandydata na praskiego mi­
nistra skarbu. Obecnie, gdy p. Miquel, w 
którego zdrowiu nastąpiło znaczne polepsze 
nie, nie myśli o ustąpieniu ze swego stano­
wiska, mówią w tutejszych sferach polity­
cznych na seryo o bliskiem powierzeniu p. 
Huene’mu niemieckiego ministerstwa skarbu, 
czyli wyrażając się ściślej, sekretaryatu skar­
bu. Nominacya ta zapewniłaby rządowi nie­
mieckiemu podwójną korzyść. Najpierw zje­
dnałaby mu wdzięczność potężnego stronni­
ctwa centrum, a powtóre zapewniłaby służbie 
państwowej bardzo poważną siłę, mianowi­
cie w sprawach ekonomicznych, nie trakto­
wanych dotychczas bynajmniej z potrzebną 
energią i znajomością rzeczy.

Po za sprawami poiityeznemi opinia 
publiczna zajmuje się głównie krachami w 
świecie teatralnym. Od lat kilku stało się w 
Berlinie formalną manią zakładanie nowych 
teatrów i tym podobnych instytutów. Dość 
powiedzieć, że w roku bieżącym powstało 
tutaj sześć nowych przybytków sztuki. Na­
stępstwem tego jest to, iż nieoględni przed­
siębiorcy bankrutują jeden po drugim. I tak 
przed tygodniem uciekł Junkermann, dyre­
ktor urządzonej z wielkim przepychem i o- 
twartej zaledwie przed miesiącem „Nowej 
Opery" niemieckiej; nie zapłaciwszy arty­
stom gaży i zabrawszy z sobą kaucye ofi- 
cyalistów teatru.

W  tych dniach znowu ogłosił swą u- 
padłość Stanisław Lesser, dyrektor teatru 
W allner’a, uprawiającego specyalnie farsy 
berlińskie i cieszącego się dawniej ogro- 
mnem powodzeniem. Były przedstawienia, 
które nie przynosiły p. Lesserowi nawet 150 
marek brutto.

Dyrekcya teatru Ronachera była zm u­
szoną rozpuścić cały swój personal operetko­
wy, skutkiem czego setki osób pozostały bez 
chleba. Zapowiadają dalsze jeszcze ban­
kructwa, nieuniknione, zdaniem znawców, 
ponieważ nowe przedsiębiorstwa teatralne 
nie posiadają ugruntowanej podstawy finan­
sowej, a nadto prowadzone są z niebywałą 
lekkomyślnością.

Mówiąc już o teatrach, nie sposób po­
minąć milczeniem losów tak zwanego„ Wol­
nego" teatru ludowego." Scenę tę założył 
przed dwoma laty znany dramaturg, Wille 
należący do tak zwanych „niezależnych11 czy 
„młodych" socyalistów. Oczywiście „starym" 
chodziło o pozbawienie swych przeciwników 
tak wdzięcznego środka agitacyjnego. Po­
nieważ zaś rozporządzają większością, przeto 
na ostatniem zebraniu udało im się wyrzu­
cić z zarządu teatru „młodych" i objąć kie­
runek sceny w swe ręce. Kierunek ten po­
wierzono p. Mehding’owi, byłemu redakto­
rowi Volks-Zeitung. Młodzi zamierzają urzą­
dzić nowy „wolny teatr ludowy."

R zy m , 19 października.
(Z walki wyborczej. — Hołd dla Kolumba w 
Rzymie. — Nabożeństwa w Watykanie. — Wy­
stawa akwarel i rzeźb na pomnik Kolumba. — 

Francuski dyplomata u Papieża).
(ir) Jesteśmy obecnie w samym śro­

dku walki wyborczej. Zarówno w Wiecznem 
mieście, jak  i na prowincyi wre z całą siłą 
agitacya a na wyścigi z przyszłą opozycyą 
obecnego rządu, krzątają się żywo i człon­
kowie gabinetu. Jutro ma w Liwornie prze­
mawiać generał Pelloux, minister wojny, 
którego zadaniem będzie zbić pesymistyczne

katolickiego świata wielkiemu temu geniu­
szowi. ,

W dniu 16 zaś b. rn. rano z rozkazu 
Ojca św. odbyło się uroczyste dziękczynne j 
nabożeństwo w bazylice św. Jana Lateraneń- 
skiego, w tej matce i głowie wszystkich ko- j 
ściołów Wiecznego miasta i całego świata, i 
Obszerna ta odnowiona i powiększona przez j 
obecnego Ojoa św. świątynia obita była ada- j 
maszkiem czerwonym i oświetlona se tk am i; 
pająków z jarzącemi świecami, pozawiesza- j 
nych w koło wszystkich arkad. Sumę śpie­
wał kardynał Maryan Rumpolla, papieski se­
kretarz stanu, a w koło nowej absydy, do­
danej przez Leona XIII, zasiedli kanonicy 
Lateranu, św. Piotra Watykańskiego i N. P. 
Większej, czyli Śnieżnej, dalej prałaci z o- 
toczenia papieskiego, kardynałowie. 12 bi­
skupów i wszyscy obecni w Bzymie człon­
kowie ciała dyplomatycznego, uwierzytelnio- 
go przy Stolicy św.

Na wieezornem nabożeństwie jaśniało 
wnętrze bazyliki również tem samem olśnie- 
wającem światłem, a kardynał Rafał Mona 
co La Valleta , dziekan św. Kolegium i a r 
eyk&płan świętojańskiej bazyliki zaśpiewał 
Te Deum , które nuciła z nim naprzemian 
kapela laterańska, kierowana przez słynne­
go maestra Capocci, a któremu wtórował 
ogromny tłum ludu. Kapela św. Jana po m i­
strzów-sku wykonała następnie Lauda Jeru- 
salern Capoeei’ego. Od bardzo dawnego już 
czasu farna świątynia katolicyzmu nie pa­
miętała tak uroczystego i nadzwyczajnego 
obchodu w swojem wnętrzu.

W pałacu sztuk pięknych otworzono 
znowu przed kilku dniami wystawę akwarel, 
przedstawiających wspaniały pomnik na cześć 
Kolumba, i rzeźbiarskich bozetti, czyli wzo­
rów do marmurowych posągów i grup, prze­
znaczonych do Chicago. Ogromny ten po­
mnik, dzieło samych artystów włoskich, ma 
być wzniesiony w Stanach Zjednoczonych, 
na placu wystawy. Z bozeitów odznaczają 
s ię : Kolumb, pogrążony w rozmyślaniu; po­
sąg Józefa T abaccb i; Kolumb w ubóstwie, 
proszący Franciszkanów w klasztorze Radi- 
by o przytułek dla siebie i chorego swe­
go syna Diego — grupa Hektora F e r ra r i; 
Kolumb, odepchnięty i wyśmiany przez ra­
dę uczonych w Salamance — posąg Woj­
ciecha Oencetti; Kolumb otrzymujący od Fer­
dynanda i Izabeli dowództwo swojej zamor­
skiej wyprawy, — grupa rzeźbiarza Fabial- 
t in i ; Kolumb, spostrzegający nowy św iat,— 
grupa Filipa Giulianotti; Kolumb, biorący 
w posiadanie odkryty przez siebie ląd, — 
posąg Hektora F e rra r i; Kolumb, wracający 
Więźniem do Hiszpanii, — posąg rzeźbiarza 
M accagnani; Kolumb , konający, z aniołem, 
który mu wskazuje krainę wieczności , gru 
pa również Maccagnaniego.

W  ostatnich dniach przyjmował Pa­
pież hr. Lefebrre de B ehaine, ambasadora 
francuskiego przy Stoliey św., który wraca 
z urlopu, i miał udzielić Ojcu św. ważnych 
poleceń prezydenta rzeczypospolitej.

Z Warszawy.
(Program nowego redaktora urzędowego orga- 
nu. — Ważne zasadnicze orzeczenie senatu w 

sprawie emigrantów).
W  tych dniach objął redakcyę urzędo­

wego Dniewnika Warszawskiego p. Wsiewo- 
AUŁU ^ODJUiiOBj I ^ (ł Krestowskij, znany powieściopisarz ros- 

zapatrywania byłego minstra skarbu, p a n a  J syjski, człowiek wykształcony i jak  sam
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Cnlombo, co do do stanu włoskiego budżetu 
wojskowego. Mowa ta otworzy sezon mów 
ministeryalnych, który zamknie znowu pre­
zydent gabinetu p. Giolitti wielkiem prze­
mówieniem na bankiecie w teatrze Constan- 
zi w Rzymie w d. 3 listopada. W kołach 
opozycyi panuje wielkie oburzenie przeciw 
p. Giolittiemu, iż tak późny wyznaczył ter­
min dla swej mowy, — na dwa dni przed 
wyborami — tak , iż opozycyą nie będzie 
mogła już zbić jego wywodów; zdaje się 
jednak, iż o to właśnie chodziło p. Giolit­
tiemu, a przyznać przecież potrzeba, iż ma­
newr taki jest wcale zręczny. Oburzenie 
opozycyi powiększa jeszcze okoliczność, iż 
gabinet nie zaniedbuje wszystkich przysłu­
gujących mu środków, by zapewnić zwycię­
stwo dla swych kandydatów. Zapominają je­
dnak panowie opozycyoniści o tem, iż i oni 
robią co mogą, aby przechylić rezultat wy­
borów na swoją stronę, i że robiliby jeszcze 
więcej, gdyby byli — rządem.

Na uboczu od tego gwarliwego życia 
politycznego, — uczeni, artyści i najbar­
dziej dzisiaj zaciszne w Rzymie m iejsc: Wa­
tykan, — zajmują się uczczeniem pamięci 
Krzysztofa Kolumba, do czego podnietę dał 
im niedawno miniony dzień wielkiego od­
krycia. I tak komitet międzynarodowy dla 
wzniesienia pomnika na cześć Kolumba w 
Rzymie, przesłał królowej hiszpańskiej adres 
z powodu obchodów, odbywających się w 
Huelva na pamiątkę nieśmiertelnego żegla-
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twierdzi dobrze znający stosunki polskie. 
Nowy naczelny redaktor organu urzędowego 
„jedynego pisma rossyjskiego na zachodnich 
kresach imperium" uznał za stosowne przy 
objęciu poruczonej mu posady przedstawić 
się swym czytelnikom a zarazem skreslić 
program przyszłej swojej działalności. Prze- 
dewszystkiem przypomina, iż jest autorem: 
„Krowawawo Pufa", „Panurgawo Stada , 
„Dwie siły", „Tmy egipetskoj", „Tamary Ben- 
dawid" i „Torżestwą W aała" bo to pozwoli 
mu z całą jasnością określić swe stanowisko 
z jednej strony do kwestyi polskiej, z dru­
giej strony do kwestyi żydowskiej, „tych j 
dwóch najważniejszych i najbardziej bole- j 
snych ze wszystkich kwestyj, z któremi na­
leży się liczyć w tym kraju".

„Nie mam powodu taić — pisze on 
dalej —  że nie żywię ani plemiennej, ani 
żadnej innej nienawiści do Polaków. Prze­
ciwnie, lubię bardzo kraj tutejszy, życzę mu 
wszelkiego rozkwitu pod silną opieką ros-  ̂
syjskiej władzy państwowej i duchowej łą- j 
czności z wielkim narodem rossyjskirn , co , 
według mojego głębokiego przekonania, nie- s 
tylko nie przeszkodzi tutejszemu krajowi j 
zachować swoich religijnych, narodowych, j 
etnograficznych i cywilizacyjnych odrębno- ‘ 
ści, ale pozwoli dalej rozwijać je ku dobru j 
ogólnemu.

Dlatego też wszelkie objawy życiowe 
w sferze interesów ekonomicznych i społe­
cznych, o ile będą zgodne z rossyjskimi in ­
teresami snnłp<-vn«^: ~

dzie natychmiast przez nas demaskowane i 
karcone szlachetną drogą słowa drukowa­
nego".

„Nie wątpię, iż w ł mie społeczeństwa 
polskiego istnieją żywioły umiarkowane, do­
brze myślące , gorąco kochające swój kraj, 
i pragnące dlań normalnego rozwoju i po­
kojowego rozkwńu na polu cywilizacyjno- 
społecznem w granicach możliwości. Ale 
żywioły te są dctąd w rozstrzeleniu, rozdzia­
le, i rzadko odważają się na zjednoczenie i 
podniesienie swego leniwego głosu, nie ma­
jąc takiego organu społecznego , w którym- 
by się zjednoczyć mogły i wpływać dobro­
czynnie na ogół.

„Jako rossyjski działacz społeczny, po­
stawiony na czele miejscowego rossyjskiego 
organu prasy, bardzo pragnę, i byłbym nie­
zwykle szczęśliwy, aby te umiarkowane i 
luźno myślące umysły mogły się zjednoczyć 
w kółku poważnych pism tutejszych , aby 
swobodnie i jasno mogły wypowiedzieć się
0 kwestyacb żywotnych kraju, zarówno z za­
sadniczego punktu w idzenia, jak z dróg 
praktycznych, któreby się przyczyniły do ich 
urzeczywistnienia. Wytworzyłoby to dla Po­
laków i dla nas grunt odpowiedni dla omó­
wienia wszystkich „bolesnych" kwestyj. Spo­
dziewam się, że dałoby to możność zastoso­
wania dyskusyi pomiędzy stronami „sine ira  
et studiou bez szorstkich występów pole­
micznych (od których redakeya zawczasu 
uchyla się), o ile tylko nasi polscy współ­
bracia w sprawie tej wykażą gorącą chęć 
wyjaśnienia nie tendencyjnej prawdy, lecz 
istotnej.

„W takich warunkach — jestem  pe­
wny — udałoby nam się wytworzyć jakiś 
mowys vivendi, znośny i nieupokarzający dla 
obu stron, i usunąć z marzeń nie małej czę­
ści społeczeństwa polskiego niemożliwe do 
spełnienia iluzye , chimery i zamki powie­
trzne. Wyszłoby to na korzyść zarówno Po­
laków, jak i Rossyan".

Senat rządzący wydał w tych dniach 
zasadnicze orzeczenie, które stanowić będzie 
na przyszłość ważny prejudykat. Senat roz­
patrywał sprawę niejakiego kupca Grosma­
na, który jako 17-letni młodzieniec, wyemi­
grował wraz z krewnymi swymi do Prus, 
gdzie przebywał lat 25, poczem wrócił do 
Warszawy i zamieszkał tam  na zasadzie 
pasportu pruskiego, jako pruski poddany.

Senat obalił wyrok sądu okręgowego
1 izby apelacyjnej, skazujący Grosmana na 
pozbawienie praw i zesłanie na dożywotnie 
osiedlenie na Syberyi, i umorzywszy docho­
dzenie kryminalne ze wszystkiemi jego na­
stępstwami , ustanowił na podstawie mani­
festu carskiego z 1883 roku i ukazu z 1886 
roku, taką zasadę:

„Poddany rossyjski, który wyemigro­
wał z Królestwa Polskiego przed dniem 27 
maja 1883 roku i przyjął obce poddaństwo 
— w razie wysłania go z zagranicy, nawet 
po zapadnięciu na niego wyroku, skazują­
cego na wygnanie z kraju — podlega tylko 
karze oddania go pod dozór policyi. Łaska 
monarsza, wyrażona w manifeście i odno­
sząca się do osób, wysłanych z zagranicy, 
(co do których zapadły już wyroki) niewą­
tpliwie ze względu na sprawiedliwość i mi­
łosierdzie, na którem oparty został manifest 
z dnia 27 maja 1883 roku, obejmuje i tych 
którzy dobrowolnie wrócili z zagranicy i 
nie byli jeszcze karani".

Tak więc emigranci Królestwa Polskie­
go, którzy wyemigrowali przed 27 maja 1883 
roku, mają prawo, na mocy tego orzeczenia 
senatu, powrócić do kraju, nie obawiając się 
żadnej innej kary, jak  tylko oddania pod 
dozór policyi na lat dwa w miejscu stałego 
ich zamieszkania.

Obecnie wydalono Polaków z posad 
zajmowanych przy kolejach żelaznych, a 
miejsca ich zastąpiono Rossyanami, sprowa­
dzonymi z głębi Rossyi. Tysiące ludzi obar­
czonych rodziną pozostało bez sposobu ży­
cia. Wydalenie to zresztą nie ogranicza się 
jedynie na kraju naszym. Odprawiono także 
podobno kilkuset urzędników polskiego po­
chodzenia z kolei żelaznej zakaspijskiej.

W skutek tych warunków proletaryat 
inteligentny wzrasta ciągle. Rozwija się coraz 
bardziej emigracyjny rach w kraju, w któ­
rym obci przybysze wszelki zarobek zgar­
niają do własnej kieszeni. W  ostatnich la­
tach wzrosło też wychodźctwo w sferach wło­
ściańskich, gdzie liczba bezrolnych włościan 
zwiększa się ciągle".
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‘Gazeta Lwowska" z daia 25 października 1892.

Z Litwy.
(Wizytacya budynku szkolnego. — Pogłoski o 
rokowaniach rządu z Watykanem. — Wydalenie 
Polaków z posad przy kolejach żelaznych. — 

Wychodźtwo).
Z Litwy piszą do Dziennika Poznań­

skiego: Biskup wileński ks. Andziewicz zwie­
dził niedawno w gubernii wileńskiej kilka 
powiatów: trocki, lidzki i wileński — do in­
nych go nie puszczono, a wszędzie tłumy 
ludu przyjmowały go z nieopisanym entu- 
zyazmem. W obawie takich objawów wśród 
ludnośei białoruskiej, przemocą na prawo­
sławie nawróconej, która w obec ukazania 
się biskupa, zacbwiaćby się i ostygnąć mo­
gła, „poradzono" ks. Andziewiczowi, by dal­
szych wizytacyj po dyecezyi zaniechał, na co 
też ks. biskup przystał bez oporu. Biernie 
też zachowuje się biskup w sprawie zam­
knięcia kościoła w Kobylnikacb, w powiecie 
święciańskim, gubernii wileńskiej, który w 
skutek zabiegów miejscowego popa, wkrótce 
na cerkiew ma być obrócony.

Tutejsza prasa urzędowa głosi z osten­
tacyjną radością o zbliżających się do koń­
ca pertraktacjach rządu rossyjskiego z Wa­
tykanem, których rezultatem ma być wpro­
wadzenie języka rossyjskiego do kościołów 
katolickich na Litwie. Atoli nikt temu nie 
wierzy.

Norwegia i Szwecja.
Jeden rzut oka na obecną sytuacyę 

polityczną w Norwegii, — gdzie jeszcze pod­
czas tegorocznych miesięcy letnich w sku­
tek uchwały storthingu co do utworzenia in- 
stytucyi osobnych konsulów dla Norwegii w 
miejsce wspólnych dotychczas konsulów nor- 
wegsko-szwedzkich, zanosiło się na rozbicie 
unii dwóch państw skandynawskich, — je­
den rzut oka pozwala ocenić, iż usposobie­
nie zmieniło się tam teraz na niekorzyść 
radykalizmu. Wielka część narodu, która 
podczas agitacyi przy ostatnich wyborach 
dała się wziąć na lep radykałom, spostrze­
gła obecnie, iż postępowanie tych ostatnich 
może kraj narazić tylko na niebezpieczeń­
stwo a obiecywane przez nich błogosławień­
stwa i korzyści dla kraju nie odpowiadają 
istotnym stosunkom. Stronnictwo radykalne 
postawiło trzy główne punkta w swoim 
programie: bezpośrednie podatki, utworze­
nie osobnych dla Norwegii konzulatów za 
granicą i powszechne prawo głosowania. 
Z tego programu przeprowadzono dotych­
czas punkt pierwszy t. j. podatki bezpośre­
dnie, a pracowano już — z jakim skutkiem 
i w jaki sposób, to pamiętamy jeszcze 
wszyscy — nad punktem drugim, t. j. nad 
osobnymi konzulatami norweżskiemi. Co do 
nowych podatków, narzekają Da nie już dzi­
siaj ci, którzy niedawno jeszcze głosowali 
na kandydatów radykalnych i na ich pro­
gram. W skutek zimnego i dżdżystego lata, 
wypadły zbiory w całej Norwegii, zwłaszcza 
zaś już w północnej części państwa, bardzo 
źle, podobnie także nie świetnie ukształ­
towały się stosunki handlu drzewem — tak 
ważnego dla Norwegii — i stosunki prze­
mysłowe ; żegludze norweżskiej grozi prze­
silenie, a teraz do tego wszystkiego przy­
chodzą nowe podatki. Już to było zdolne 
podkopać zaufanie narodu do stronnictwa 
radykalnego, a w szczególności do zainieyo- 
wanej przez to stronnictwo drugiej sprawy: 
sprawy odrębności Norwegii od Szwecyi w 
kwestyacb handlu zagranicznego i utworze­
nia osobnych konsulatów norweżskich. J e ­
szcze bardziej jednak zachwiał tem zaufa­
niem fakt, który w całej Norwegii wywarł 
przygnębiające wrażenie. Oto okazało się, iż 
znaczna część prasy radykalnej, która w ła­
śnie spór ów o konsulaty pomiędzy Norwe­
gią a Szwecyą podtrzymywała, stała na żoł­
dzie rossyjskirn. Sprawę wprawdzie zatuszo­
wano, ale odkrycie to jest publiczną ta­
jemnicą w Norwegii, a wraz ze świadomo­
ścią, iż tym, który niesnaski pomiędzy obu 
państwami stara się wywołać i utrzymywać, 
jest Rossya, ochłodły tam natychm iast umy­
sły dla sprawy osobnych konsulatów i sp ra­
wa ta od razu przestała być tak zapalną, 
jaką zdawała się być pierwotnie.

Dla Szwecyi ten obrót rzeczy jest bar­
dzo ważny i bardzo pożądany, Szwecya stoi 
bowiem teraz w obec reformy wojskowej, 
do której będzie mogła zwócić obecnie całą 
swoją uwagę. Przed kilku dniami otworzony 
w Stockbolmie parlament, ma już przed sobą 
główny zarys wypracowanego przez sztab 
generalny projektu reformy: projekt ten zo­
stał publicznie ogłoszony. Główną myślą 
przewodnią reformy jest uczynić armię 
szwedzką gotową na każde zawołanie do 
walki. Służyć mają do tego celu: przedłu­
żenie corocznych ćwiczeń dla tych, którzy 
są obowiązani do służby wojskowej i uła­
twienie raobilizacyi. Czas ćwiczeń wojsko­
wych zostanie z 12 dni przydłużony do dni 
90 a czas obowiązku do służby wojskowej 
zostanie rozszerzony z lat 8 do lat 20. Pro­
jektowane zmiany w organizacyi piechoty 
dąża do tego, by utworzyć racyonalniejszy 
stosunek pomiędzy liczbą wojsk stałych a 
liczbą obowiązanych do służby wojskowej w 
rozmaitych częściach kraju. W północnych 
bowiem okolicach Szwecyi, daje się obecnie 
dotkliwie odczuwać brak stałego wojska, 
podczas gdy w środkowej Szwecyi stosunek 
jest zupełnie odwrotny. Liczba batalionów 
piechoty zostanie przytem powiększoną z 70 
na 79. Kawalerya w północnej Szwecyi, która 
obecnie liczy zaledwie 2 szwadrony, liczyć 
będzie w przyszłości 5 szwadronów, a w o- 
gólności liczba szwadronów kawaleryi ma 
być podniesiona z 47 na 50. Artylerya po­
łowa ma być pomnożoną z 28 bateryi na



38, a artylerya forteczna w Karlsburgu o- 
trzyma dwie nowe kompanie. Prócz tego 
zreformowane zostaną oddziały techniczne 
wojska, intendentura ulegnie zupełnej reor- 
ganizaeyi a nie mniej ma być usunięty do­
tychczasowy brak oficerów rezerwowych. 
Armia szwedzka składa się obecnie z 6 kor­
pusów, jeden z nich atoli nie ma sztabu — 
otoż obecnie także i ten sztab ma być utwo­
rzony — Reforma ta zwiększy roczny bu­
dżet wojskowy Szwecyi o 3,500.000 koron.

Cholera.
Z Krakowa donoszą, ze w ciągu osta­

tnich dni nikt nie zachorował na cholerę i 
nikt nie umarł.

Na Podgórzu zachorowała Marya Cho­
waniec, która pielęgnowała siostrzenicę swą 
Annę Sadlik zmarłą na cholerę.

Zresztą nikt więcej nie zachorował i 
nie umarł.

W Piaskach wielkich stan rzeczy po­
lepszył się. Ogółem było tam dotąd 19 cho­
rych, z tych 6 zmarło. Reszta ma się lepiej.

Do Russowie w powieeie krakowskim 
przy wiezionojonegdajjchorego flisaka z Torunia, 
Knapika, który przywieziony na miejsce, 
wkrótce zmarł.

O przebiegu cholery w Warszawie do­
noszą urzędownie:

Od godziny 12-ej w południe dnia 19-go 
b. m. do tej godziny dnia 20-go b. m. było 
ogółem chorych 78 osób, wyzdrowiało 7, 
zmarło 3, pozostało 70.

W gubernii Kieleckiej zapadło d. 16 
b. m. na cholerę 10 osób, zmarło 7, w gu­
berni radomskiej zachorowało 15, zmarło 6 , 
w guberni siedleckiej zachorowało 37, zmarło 
23, w Lublinie w dniu 18-m b. m. zacho­
rowało 3, wyzdrowiało 7, zmarło 3, pozo­
stało 61. W powiatach zachorowało 56, wy­
zdrowiało 47, umarło 20, pozostało 248.

W B u d a p e s z c i e  zapadło na chole­
rę od południa d. 21 b. m. do południa 22 
b. m. ogółem osób 24, zmarło 9, zaś 12 wy­
puszczono ze szpitala cholerycznego jako wy­
leczonych. _________

W H a m b u r g u  zasłabło przedwzoraj 
na cholerę 10 osób, ani jedna nie zmarła.

K R O I I K A

lw ó w , 24 października-

—  Najj. Pan raczył Najw. postanowie­
niem z dnia 25 września b. r. najłaskawiej ze­
zwolić c. k. radcy budowniczemu Janowi Ma­
tuli, na przyjęcie i noszenie ces. ross. orderu św. 
Stanisława II, względnie III klasy.

Wysokie to odznaczenie otrzymał p. radca 
Matula z powodu udziału w odbytej w r 1891 
w Warszawie komisyi międzynarodowej celem 
regulacji rzeki Wisły.

— Nowe urzędy poeztowe. Z dniem 
1 listopada 1892 r. wejdzie w życie c. k. urząd 
pocztowy w Mogile ze zwykłym zakresem czyn­
ności. Okręg doręczeń tego urzędu stanowić bę­
dą gminy i obszary dworskie. Mogiła z przy­
siółkiem Kopań, Krzesławice, Bieńczyce z Bu- 
czową, Łęg i Ozyżyny. Urząd ten otrzyma po- j 
łączenie z siecią pocztową za pomocą dziennie i 
jednorazowej jazdy posłańczej kursującej między ) 
Krakowem a Pleszowem.

Tegoż dnia wejdzie w życie c. k. urząd ' 
pocztowy w Lachowicach na dworcu kolei z e ■ 
zwykłym zakresem czynności. Okręg doręczeń 
tego urzędu stanowić będą gmiuy i obszary 
dworskie: Lachowice, Krzeszów, Stryszawa i 
gmina Kuków. Urząd ten otrzyma połączenie 
z siecią pocztową za pomocą pociągów nr. 1211, 
1217, 1252 i 1216 kursujących między Suchą : 
a Żywcem.

— Z Towarzystwa łyżwiarskiego.
Doroczne walne zgromadzenie członków Towa­
rzystwa łyżwiarskiego we Lwowie, odbędzie się ‘ 
w sali Towarzystwa „Frohsinn11 (hotel Żorża) \ 
w niedzielę 30 października b. r. o godzinie ’ 
pół do 4 popołudniu.

Wpisy na sezon, poczynający się z dniem 
1 listopada b. r., otwarte zostały, jak dotąd, j 
w handlu płócien p. Stanisława Buschaka, plac 
Halicki we Lwowie, gdzie także członkowie, 
w trzech dniach ostatnich przed walnem zgro­
madzeniem, przejrzeć mogą księgi rachunkowe 
Towarzystwa.

Szkołę jazdy konnej, zamierza za­
łożyć towarzystwo gimnastyczne „ Sokół “ w Kra­
kowie. Grono obywateli krakowskich zagwaran­
towało już na ten cel 3.000 zł. Szkoła umie- 
szczona będzie w ujeżdżalni miejskiej krakow- '

Śluby. Dnia 25 b. m. o godzinie 7 
wieczorem, odbędzie się w kościele 00. Bernar­
dynów ślub p. Kazimierza Gozdawy Peplo're­
skiego, urzędnika kolei państwowej we Lwowie 
z panną Jadwigą Duiębianką, córką dr. Broni 
sława Dulęby, sekretarza Wydziyłu krajowego i 
Maryi z Bielawskich.

W Krakowie pobłogosławiony został zwią­
zek małżeński między p. dr. Leonardem Orze­
chowskim, lekarzem z Tarnobrzega, a panną 
Maryą Schwartzówną, córką kupca p. Henryka 
Schwartza.

f  Zmarli w ostatnich dniach: W Rado­
miu, Edward Domaszewski, były sędzia sądu 
apelacyjnego Królestwa Polskiego, w 73 roku 
życia.

Honorata z Rehanów Hryniewiezowa, wdo­
wa po lekarzu obwodowym, urodzona r. 1822.

f  Aleksandra Łr. Łubieńska rozstała 
się z tym światem w Prauzensbadzie, po dłuż­
szej chorobie. Zmarła, licząca zaledwo lat 43, 
była córką ś p. Seweryna i Olgi z Kownackich 
hr. Borkowskich a poślubiona była Rogerowi 
hr. Łubieńskiemu, byłemu posłowi na Sejm kra­
jowy z większej własności obwodu rzeszowskiego. 
Zmarła nazywana powszechnie panią Sianią na­
leżała do najświetniejszych postaci kobiecego 
świata lwowskiego, w którym błyszczała nie­
zwykłą inteligencyą i kulturą, hartem, siłą cha­
rakteru i woli, oraz wielką serca dobrocią; to 
też wiadomość o jej zgonie boleśnie dotknęła 
liczne koło krewnych, przyjaciół i znajomych. 
Ciało będzie przywiezione do Galicyi i złożone 
w grobie familijnym w Ponikwie.

— Z obserwatoryUJUL O . k Szkoły Po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 24 października 
1892. Barometr idzie w górę.

W ubiegłych 2 dobach licząc od. godziny 
12 w południe dnia 22 października do 1.2 w 
południe dnia 24 października b r. mieliśmy 
wiatr co do kierunku południowo-zachodni, co do 
siły silny (5), stan nieba zmienny, a powietrze 
bardzo wilgotne (81 proc. wiigot. wzsrięd.) opad 
deszcz, wysokość opadu 8,0 mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
4 -3 ,4°C.. najwyższa —{—8,4°0. wczoraj popołu­
dniu, najniższa -4-1,4°C. w sobotę w nocy.

W sobotę popołudniu i w nocy padał 
deszcz, wczoraj rano wypogodziło się.

Zniżka barometryczna 735 do 740 mm. 
znajdowała się w półn. Szwecyj; zwyżka 765 do 
760 mm. w półn. Hiszpanii.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 1% w południe 
762 IHLlir

Prognoza na dobę 25 października 1892 
roku i od północy • północy): W ia tr  będzie
co do kierunku zachodni, co do siły mierny 
(3 - 4); średnia temperatura doby pozostanie 
około -j-4uOv stan nieba będzie zmienny, a wzglę­
dna wilgotność powietrza około 80 proc; opad 
deszcz nieznaezny.

— Z Dublan nam donoszą: W dniu 21 
b. m. odbyło się doroczne walne zgromadzenie 
Straży ochotniczej w Dublanacb. W skład wy 
działu weszli: Stepek, jako prezes, M. Pańkow- 
ski, jako naczelnik, Poniński, jako zastępca na­
czelnika, M Zarzycki, jako sekretarz, Bielański, 
jako kasyer, Kamiński, jako rekwizytor, Dzierz- 
bicki i Młotek, jako wydziałowi. Kuratorem

: straży jest prof. Pankowski.
[ — Z K ołom yi donoszą nam : Towarzy­
stwo muzyczne im Moniuszki i miłośników pol­
skiej sceny w Kołomyi urządza we wtorek dnia 
25 października b. r. w sali kasyna resursy 
przedstawienie amatorskie, przeznaczając połowę 
dochodu na rzecz Towarzystwa Czerwonego 
Krzyża. Amatorowie odegrają: „Gałązkę Jaśmi­
nu “, komedyę w jeduym akcie Zygmunta Przy­
bylskiego. Oraz krotochwilę p. t. „Dwóch Głu­
chych “ w jednym akcie z francuskiego.

— W ypadki w Borysławiu. W ko­
palniach wosku ziemnego w Borysławiu, zda­
rzyły się w tych dniach dwa nieszczęśliwe wy­
padki. Jeden robotnik, skutkiem wybuchu na­
boju dynamitowego, doznał tak ciężkich skale­
czeń, że musiano mu odjąć rękę, a nadto stracił 
jedno oko. Inny robotnik został zasypany pokła­
dem ziemnym, skutkiem usunięcia się warstwy 
ziemi ze stropu w chodniku.

— P. W ładysław Paygert właściciel
dóbr Strupków przystąpił do nowozorganizowa- 
nego oddziału nad wórniańskiego Towarzystwa wza­
jemnej pomocy ofieyalistów prywatnych, jako 
członek wspierający z rocznym datkiem w kwo­
cie 10 zł.

— W Tryeście, w skutek silnego wia­
tru północnego obniżyła się temperatura do — 
10 stopni. W górach Karst spadł śnieg. Z pół­
nocnych Włoch donoszą o wielkiem zimnie. W 
Neapolu zaś w skutek nawalnych zimowych de­
szczów połowa miasta jest zalaną.

— Cyklon, który 21 b. m. grasował w 
południowej części Sardynii, miał skutki prze­
rażające. Assemini przedstawia obraz strasznego 
zniszczenia. Trzecia część tej miejscowości zni­
szczona. Przeszło 120 domów runęło. W 
Sansperate dwie trzecie ludności bez dachu. W 
Assemini i Eimas znaleziono wiele trupów. Z o- 
kolic Cagliari nadchodzą okropne wiadomości. 
Burza panowała wszędzie i zmiotła z powierz­
chni ziemi wiele mniejszych miejscowości.

W B elgii i Franeyi obiegają nowe 
5 frankówki, bite z polecenia kilku firm w Hi­
szpanii i Portugalii, na ezein rzeczone firmy 
znaczne odnoszą zyski, a to w skutek ustawi­
cznego spadania wartości srebra Taka 5 fran- 
kówka warta faktycznie tylko 3 franki, zyskują 
zatem owe firmy 40 procent. Znajduje się takich 
5-frankówek w obiegu do 500 milionów. Przy 
tuj sposobności przypominają pisma belgijskie, 
że nie tak dawno temu mężowie, słynący jako 
wielcy politycy, ministrowie lub senatorowie, 
prowadzili podobny interes i to na większą 
skalę, aniżeli dzisiaj owi Hiszpańczyey i Portu­
galczycy. Gdy po zaprowadzeniu waluty złotej 
srebro spadać poczynało, zakupowali owi pano­
wie niemieckie talary milionami i kazali je na­
wet w brukselskiej mennicy państwowej tylko 
za opłatą należytości za bicie nowych monet, 
przetapiać i przerabiać na 5-frankówki. Wielcy 
ci finansiści belgijscy i berlińscy zyskawszy 
miliony, przeprowadzili następnie ustawę, że w 
państwowej mennicy nie wolno było bió monet 
na rachunek prywatny.

— Na ostatnibm przedstawieniu
dramatu Goethe’go Got z von Berlichingen w 
Burgteatrze wiedeńskim obecny był zajmujący 
gość — Adolf baron von Berlichingen, potomek 
słynnego rycerza o żelaznej ręce. Baron Adolf 
pochodzi z linii Berlichingen Bossach ; Gotz po 
uwolnieniu z Heilbrorm, zamienił zamek swój 
Jaxthausen, na zamek starszego swego brata, 
Rossach. Baron Adolf i siostra jego, Matylda, 
wzrośli w Sztutgardzie na dworze króla wirtem- 
berskiego, Karola, i w młodych latach przeszli 
z kościoła protestanckiego na łono kościoła ka­
tolickiego. Baronówna Matylda jest w zakonie 
Serca Jezusowego w Wiedniu, baron Adolf zaś 
był najpierw w zakonie Jezuitów, następnie z 
niego wystąpił a obecnie jest księdzem świeckim 
i poświęca się pracom literackim. Widział on 
pierwszy raz w życiu dramat Goethe’go. Z po­
wierzchowności podobny ma być baron Adolf do 
postaci Gotza, odtwarzanej na scenie Burgu przez 
aktora Baumeistra.

- -  „Hańba narodowa". Pod tym tu- 
tułem zamieszcza Daily Telegraph szereg ar­
tykułów i listów, nadesłanych w kwestyi, żywo 
obchodzącej społeczeństwo angielskie. Chodzi 
mianowicie o panujący między angielskiemi 
dziewczętami i kobietami wszystkich sfer nałóg 
pijaństwa. W wyższych kołach towarzyskich 
kobiety, jak dowodziła lady Fryderykowa Ca- 
vendish — siostrzenica Gladstona — na odczy­
cie, jaki wygłosiła niedawno przed kongresem 
kościelnym w Folkestone, używają obecnie zna­
cznie więcej gorących trunków niż przed laty 
40 do 50. Nowy to zupełnie zwyczaj, że panie, 
młode i starsze, po obiedzie towarzyszą panom 
do fumoirehi i tam nie tylko palą, ale i piją- 
wraz z mężczyznami. Kapłani i misyonarze, le­
karze i pielęgnujący chorych, sędziowie i urzę­
dnicy policyjni i w ogóle ci, którzy mają sty­
czność z osobami ze wszystkich sfer, zaświad­
czają, jak głęboko nałóg ten zakorzenił się wśród 
rodzaju żeńskiego. Sprawozdania z rozpraw są­
dów policyjnych, zamieszczane w dziennikach, wy­
kazują aż nadto, do jakiego stopnia nałóg się 
rozpowszechnił i jakie straszliwe skutki za sobą 
pociąga. Te ostatnie objawiają się oczywiście 
nąjjaskrnwięj w sferach niższych. Dość zwiedzić 
wieczorem uboższe części miasta i zajrzeć tam 
do szynkowni, aby widzieć kobiety i dziewczęta 
różnego wieku, upijające się w osobnych izbach 
lub wespół z mężczyznami,_ zwłaszcza w sobotę, 
niedzielę i poniedziałek, kiedy jeszcze zarobek 
tygodniowy nic jest roztrwoniony. Daily Tele­
graph, oraz wielu jego współzawodników łamią 
sobie głowę nad tern, jak zaradzić złemu Nie­
którzy uważają pijaństwo za chorobę i propo­
nują otwieranie specjalnych zakładów dla pi­
jaków, których by tam leczono; inni zalecają o- 
graniczenie liczby szynkowni i klubów, co 
zmniejszyłoby okazye do picia : inni znów n-
trzymują, że pijaństwo jest przestępstwem i żą­
dają nań surowej kary ; są wreszcie i tacy, któ­
rzy domagają ssę, aby zwalczało szkodliwy na­
łóg duchowieństwo, misye, oraz towarzystwa 
wstrzemięźliwości. Słowem, nie brak propożycyj, 
mających na celu wykorzenienie nałogu, który 
tymczasem coraz bardziej się wzmaga.

— F igle fotografii. Osoby, więcej dbałe 
o swoją powierzchowność, niźli o abstrakcyjną 
prawdę, wiedzą od dawna, w jaki sposób można 
zmieniać na fotografii rozmiary oczów, zarysy 
ust. i t. P- Teraz wynaleziono nowy sposób okpi- 
wauia ludzi za sprawą tego „świadka, który nie 
kłamie"- Przy pomocy pewnej kombinaoyi szkieł 
można będzie nadawać wydłużone, wysmukłe 
kształty osobnikom, pragnącym ukryć zbytek 
tuszy i na odwrót pocieszyć chudy oh widokiem 
ich pełniejszych, bardziej zaokrąglonych kształtów.

Nieustająca wystawa zjednoczonej 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych., przy 
placu km. Ducha 1. iO, f piętro, otwarta jest 
codziennie od godziny 16 rano do 4 popołudniu 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę* j§  ot 
w dni powszednie M) et- Dla członków wsie? 
wolny

M a i M o - a r M

Na wystawę sztuk pięknych nad­
szedł piękny portret p. Mańkowskiego pędzla p. 
Krzeszą.

Kalendarz asekuracyjno - ekonom i­
czny na r. 1893, zawierający tak potrzebne 
w życiu codziennem wskazówki co do instytucyj 
bankowych i asekuracyjnych w całym naszym 
kraju, wyszedł z druku. Znajdujemy tu prócz 
zwyczajnego działu informacyjnego, także dokła­
dnie a jasno zestawione przepisy i formalności 
instytucyj finansowych, wymagane przy podno­
szeniu i konwertowaniu pożyczek hipotecznych i 
innych, przy ubezpieczaniu się na życie, przy 
ubezpieczaniu od ognia i gradu i t. d. Brak 
wydawnictwa takiego dawał się dotychczas do­
tkliwie odczuwać i kalendarz asekuraeyjno-eko- 
nomiczny, — którego obecny rocznik jest już 
drugim z rzędu — czyni zadość istotnym po­
trzebom.

O Paderewskim donoszą dzienniki fran­
cuskie, iż stan jego zdrowia tak się pogorszył, 
że na ostatnim koncercie w Manchesterze, urzą­
dzonym przez p. T. A. Baweta, zastąpić go 
musiał Józef Śliwiński. Zastępstwo to wypadło 
tak p, myślnie, iż impresaryo zgodził się na 
propozycyę Paderewskiego i zwalniając go z 
umowy, która obejmowała długą tournee w An­
glii i Ameryce, zaangażował na takąż ilość kon­
certów Śliwińskiego. Paderewski cierpi na reu­
matyzm i potrzebuje niezbędnie dłuższego wy­
poczynku

Sully Pru.dhoiu.ine, członek akademii 
francuskiej i kunsztowny poeta zachorował nie­
bezpiecznie.

Figaro zamieszcza obszerny artykuł p. n. 
„Młodość Semiramidy11 poświęcony cesarzowej 
Katarzynie, a raczej jej prywatnemu życiu i 
licznym kochankom, których posiadała; powo­
dem napisania tego artykułu jest książka p. 
Waliszewskiego, naszego rodaka, który mieszka 
w Paryżu i zajmuje się historyą P. Waliszew- 
ski wyda wkrótce obszerne dzieło p. n. le romou 
diunę imperatrke, w której na podstawie nie­
znanych dokumentów skreślił postać carowej. 
Autor artykułu, któremu p. Waliszewski dał do 
przejrzenia rękopis, podaje w krótkości treść 
książki, wyrażając się o niej bardzo pochlebnie.

Towarzystwo topograficzne w Pa­
ryżu. W wielkim amfiteatrze Sorbony rozdano 
przed kilku dniami nagrody Towarzystwa topo­
graficznego. Służbę honorową pełnił oddział 
strzelców-topografów w wojskowych mundurach. 
Na estradzie siedział prezes Towarzystwa Paweł 
Vibert, prezes związku Towarzystw gimnasty­
cznych Sansboeuf, podróżnik Dybowski, szeik 
Abu Nadar i t. d. Po mowie prezesa Towarzy­
stwa wręczono delegacyi „Sokołów11 czeskich 
sztandar i medal broiizowy. Następnie Dybowski 
opowiedział w sposób nader interesujący swoją 
wyprawę do Afryki środkowej. Dyplomy i me­
dale honorowe ofiarowane też były podróżnikom: 
Dybowskiemu i Ponglier’owi, oraz wielu nau­
czycielom za usługi, oddane Towarzystwu

Tennyson przed śmiercią własnoręcznie 
zniszczył wszystkie papiery nie przeznaczone do 
druku. Jego syn Hailauc Tennyson napisze bio­
grafię ojca i wyda pozostałe rękopisy.

Albert Millaud. Z Paryża telegrafują
0 nagłej śmierci jednego z najsprytniejszych i 
najdowcipniejszych dziennikarzy Alb. Millaud, 
redaktora Figara. Cały świat znał to nazwisko
1 z prawdziwym też żalem dowie się, że odtąd 
już nie będzie czytywał owych pełnych dowcipu, 
sarkazmu, ironii i satyr polityczno-socyalnych, 
pisanych bądź to w formie dyalogu, lub opowia­
dania wierszem, w których Millaud niemiłosier­
nie chłostał śmieszności swoich współziomków. 
Zmarły pisywał także obszerniejsze artykuły, 
był on również autorem kilku sztuk teatralnych 
jak Niniche. Zmarły liczył lat 56. Dzienniki 
paryskie gorąco i sympatycznie żegnają ulubio­
nego kolegę.

Ze świata finansowego.

W iedeń, 23 października.
Olbrzymia i niespodziewana^wyżka walo­

rów południowo amerykańskich- w Londynie i 
powodzenie pożyczki chilijskiej, odbiły się na 
giełdzie berlińskiej. Spekulacya tamtejsza, zdu­
miona tym niespodziewanym zwrotem, tysiące 
posłała telegramów z poleceniami zakupna. Lon-



dyńscy bankierzy zarzuceni byli zamówieniami i wojny i kredyt okupacyjny. Zamknięcie se- 
berlińskiemi. Od kilku dni w ogóle, ospała ctiwi-| syi delegacyjnej nastąpi nieodwołaiuiu dnia 
Iowo giełda londyńska przebudziła się i kilkoma j 27 b. m. we czwartek. Rada państwa zbie- 
zwrotami finansowymi, kilkoma transakcyami | rze się d. 5 listopada i zajmie się w pierw- 
olbrzymiemi dowiodła światu — że umie dzie- j szym rzędzie, .jak wiadomo, preliminarzem 
rżyć pierwsze skrzypce w europejskim koncercie
finansowym.

Wszyscy kapitaliści kupują tam teraz wa­
lory argentyńskie, chilijskie, brazylijskie, gdyż 
kraj ojczysty bardzo słabe kapitałowi daje zyski. 
Przy wysokim kursie rent angielskich, dają one 
zaledwie 2 J/s ProC'. fabryki również mało się 
opłacają. Zjawisko to jest naturalną konsekwen- 
cyą europejskich stosunków 3topy procentowej. 
Bank angielski, chcąc zatrzymać złoto w swoich 
kasach, podniósł stopę procentową do 3 od sta. 
i dowiódł tem, że nie pozwoli, aby targ lon­
dyński z tego szlachetnego kruszcu ogołocono.

Giełda berlińska jest zanadto zależna od 
całego szeregu towarzystw i kółek przemysło 
wych, których akcje zniżkami lab zwyżkami 
kursu oddziaływają na resztę walorów. Zaprze­
paszczony kilkakrotnie kapitał niemiecki w ro­
zmaitych egzotycznych, zupełnie bezwartościowych 
papierach, dziś cofa się, chowa i niknie. Spe- 
knlacya przeważnie kontrminuje, usposobienie 
zaś ogółu finansistów jest bardzo mdłe. Londyn 
i Paryż wysunął się 3

•J o — . - j _
państwowym. YV obec wyrażonej z kilku stron 
wątpliwości, czy powiedzie się załatwić bu­
dżet na r. 1893 przed nowym rokiem, za­
znacza Presse, iż byłoby to niezawodnie mo- 
żliwem, gdyby zarówno w komisyi jak peł­
nej Izbie zechcieli mówcy wystrzegać się 
dyskusyi i zabierali głos przy takich tylko 
pozycjach, które dają uzasadniony powód 
do rozpraw. W zeszłym roku dyskusya bu­
dżetowa zajęła aż 36 posiedzeń.

Ustępującego ze stanowiska prezyden­
ta rządu krajowego w Karyntyi barona Win­
klera, żegnały stowarzyszenia słoweńskie i 
cała ludność słoweńska korowodem z pocho­
dniami i serenadą. Na cześć jego odezwały 
się okrzyki Hwio i sltwa!

dziś stanowczo na plan
pierwszy. Wobec zaś zniechęconej do w szelkich  
transakcyj spekulaeyi, uic dziwnego, że na razie 
stan targu pieniężnego, jest więcej jak nieko­
rzystny.

N a tutejszej giełdzie, byłaby niezawodnie 
apatya spekulaeyi dalej trw a ła , gdyby nie tele­
fon z Budapesztu, który doniósł, że margrabia 
P alkw icini i dyrektor Kornfeld wyjeżdżają do 
W iednia. Wiadomość ta, niesprawdzona nawet, 
podniosła od razu kurs afceyj kredytowych o 2 
z ł na sztuce. Widocznie podróże dyrektorów 
banku działają jeszcze, magnetycznie na giełdę. 
Spekulacya, która nie przestała wierzyć w mo. 
żliwość przeprowadzenia pożyczek walutowych  
kon wersy,j w tym jeszcze sezonie, zaciętą prowa­
dzi walkę z kontrminą. Ta walka wywołuje 
ogromne oscylacye kursów.

Opinię publiczną w Węgrzech zajmuje 
w tej chwili wyłącznie porażka jakiej doznał 
rząd a raczej prezes gabinetu hr. Szapary 
w sprawie, uwieńczenia pomnika generała 
Hentziego, co miało nastąpić, jak wiadomo, 
bezpośrednio po odsłonięciu pomnika na 
cześć honwedów poległych w walce w roku 
184S/1849 Projektowana i popierana gorą­
co przez rząd uroczystość została odroczo­
ną do nieoznaczonego czasu. Stało się tedy 
zadość opozycyi, która sprzeciwiała się gwał­
townie złożeniu wieńca na pomniku gene 
rała Hentziego. W toku obrad nad tyra 
przedmiotem w Izbie deputowanych oświad­
czyli pp. Apponyi i Eoetvoes, że opozycja 
ich była skierowaną głównie przeciw pre- 

■ j zesowi gabinetu a nie wspólnej armii, któr 
i ■ cenią wysoko. Zwycięstwo swe obchodziły 

trzy frakcje opozycyjne wielkim bankietem

T a r g

L w ó w , 24 października: pszenica 7 30 do 7*50, 
żyto 5 85 do 610. jęczmień 5 25 do 6 15, owies 
5 40 do 5.70, rzepak nowy 10 — do 10 50, groch 
6 -— do 8'50, wyka 4 50 do 5 '— , nas. lniane 
y 50 do 10*50, bób — do— -- .bobik 4 5 0  
do 5*25. nreezka 7 — do 7 50, koniczyna 
czerwona 5 5 — do 60 biała 60 — do 65 
szwedzka — '— do — ■— . kminek 17'— do 17'60, 
anyż 28 50 do 26' —.knknrudzastara 60 do 5 75 
nowa 5*10 do 5'30, chmiel 8 5 — do 9 0 — , 
spirytus 1150 do 12' —. Nowy spirytus na 
zimowe miedąee 10 50 do 11*50.

Usposobienie słabsze.
Krakowi pszenica biała S'40do 8*64,ozerwo- 

żółta 5'r.0 do 8-55, żyto 6-90 do 
6'55 do 7'—, pastewny

Przedwczoraj odbył się 
wielką uroczystością chrzest 
nej córki cesarza Wilhelma.

w Berlinie 
nowonarodzo-

Z Petersburga donoszą do Politische 
Corresp.: Liczba poddanych austryackich 
pruskich, starających się o poddaństwo ros 
sy.jskie, znacznie wzrosła w bieżącym roku 
W guberniach warszawskiej, piotrkowskiej 
kaliskiej znajduje się 740 takich podań 
wniesionych przez osoby, które były w sta­
nie udowodnić, że przez pięć lat przebywały 

j w granicach cesarstwa, i że przez ten czas 
żaden zarzut przeciw niin nie był podrii 
siony.

na 820  do 8*55 
7.25, jęczmień browarny _ _
5*80 do 5*90. owies 5*70 do 6'— , groch 7 50 do 10*50, 
koniczyna czerwona* 55'— do f:5*—, biata 70'— do
89* - , rzepak 11*25 d > 1P  5.

Usposobienie przy małych obrota- h słabe.
Rzeszów: pszenica 7T0 do 7’75, żyto 6 20 do 

6‘55,jęczmień browarny j>*8Ó do 6 40, pastewny —•— 
do —• , owies 5 50 do 6'—, wyka 5 25 do 5'50, 

do 8'—, rzepak 1 '50 dó 10 7 > chmiel

Donieśliśmy już, że Chamberlain
si niebawem sensacyjny artykuł w Nineteenth 
Century, o kwest,yi socjalnej. Dzienniki an­
gielskie, uprzedzając ogłoszenie, podają jego 
treść, która ma być następująca:

Angielski dom roboczy nie odpowiada 
wymaganiom nowożytnym. Górnikom chce 
Chamberlain dać ustawę o ośmiogodzinnym 
dniu roboczym, zabezpieczenie na starość i 
na wypadek kalectwa ze strony państwa, 

dług wzoru niemieckiego zredagowane, ale 
zmodyfikowane na sposób angielski, oraz 
rozszerzenie odpowiedzialności karnej praco­
dawców. w razach nieszczęśliwych wypad- 
iów, uważa on za niezbędne. Przeprowadze­
nie tych postanowień pragnie on poruezyó 
gminom, w ogóle dąży do emancypacyi 

pod wpływów państwa, a postawienie na 
jego miejsce rodzaju gminowładztwa. Do 
reform programu Chamberlaina należy ure­
gulowanie przez gminy, względnie ograni­
czenie czasu pracy różnych przemysłów — 
w przypuszczeniu jednak, że więksi przemy­
słowcy będą za tem przemawiać i nie po­
wstaną ztąd przerwy w ruchu ekonomicz­
nym. Kwestya la należy do dziedziny tak 
zwanego „socjalizmu municypalnego". — 
Głoszą także, że Chamberlain pragnąłby sa­
morządom gminnym poruczyć i kwestyę wy­
szynku gorących trunkówr, w sposób pokre­
wny z systemem panującym w Szwecyi

Radykalniejszą jeszcze jest propozycja 
C ham berlaina, aby szukający pracy nieza- 
trudnieni robotnicy otrzymali zajęcie i zaro­
bek na koszt gm iny , ale chwilowo chodzi 
tu jeszcze tylko o projekt do dyskusyi.

Z Londynu donoszą: A narchista Frań- 
ęais, oskarżony o współudział w podrzuce­
niu bomby eksplodującej w restauracji Ve- 
ry’ego, na bulwarze Magenta w Paryżu, s ta ­
nął wczoraj ponownie przed sądem 'policyj­
nym ; atoli sprawę odroczono jeszcze na 
ośm dni.

„Stowarzyszenie antipapieskie“ zwoła­
ło ponownie zgromadzenie, celem zaprote­
stowania przeciw wyborowi katolika Knilla 
lordem-majorein Londynu. Zgromadzenie za­
kończyło się ogólną bójką, a polieya rozpę­
dziła zebranych.

groch 6‘-
za

56 kii do _ •  Spirytus 12-30 do 12 40.

Polit. Corr. zapewnia, iż prezydent 
włoskiego gabinetu Giolitti wygłosi swoją 
mowę wyborczą w Rzymie w Teutro Con 
s ta w i , dopiero w dniu 3 listopada. — Do­
tychczasowy radca legacyjny przy ambasa­
dzie włoskiej w Berlinie, markiz di Beccaria 
Ineiea, został mianowany generalnym kon­
sulem w Budapeszcie. Następcą jego w Ber-

Dzienniki angielskie zajmują się żywo 
cofnięciem przez ministra Asąuitha zakazu 
odbywania meetingów na Trafalgar- Sąuare. 
lim es, Standard  i D aily Telegraph mniej 
lub więcej krytykują zarządzenie ministra, 
ale mianowicie przyznają, że rząd musiał 
to uczynić, jeżeli nie chciał stracić poparcia 
radykałów. Daily News i Daily Chronicie 
nie mają zaś słów zachwytu i pochwał dla 
postanowienia gabinetu, który oddał tym spo­
sobem wielkie usługi londyńskiej demokracji.

deksie karnym, także aż do ukończenia trz ^
ciego roku.

W uzasadnieniu powiedziano dalej, że 
dzięki rozmaitym organizacyjnym uzupełnie­
niom, w ciągu 24 lat liczba wyćwiczonych 
żołnierzy będzie wynosiła 4,400.00o, t. j. bę­
dzie cokolwiek większa niż we Franeyi, a 
nie o wiele mniejsza niż w Rossyi.

Rzym , 24 października. Były minister 
Zanardelli, jeden z przywódców lewicy par­
lamentarnej, wygłosił w Iseo mowę wybor­
czą, w której wyraził zupełne zaufanie do 
gabinetu Giolittiego i pochwalił jego pro­
gram finansowy. Program ten słusznie dąży 
do oszczędności i słusznie także utrzymuje, 
że, co do wydatków na wojsko, byłoby nie- 
rozsądkiem a nawet zbrodnią wobec państwa, 
osłabiać siłę zbrojną własnego kraju, pod­
czas gdy obce państwa tak olbrzymie utrzy­
mują armie. Przeszedłszy na pole polityki 
zagranicznej, wskazał mówca na przegląd 
flot w Genui, jako na uroczyste stwierdzenie 
faktu, iż obok wiernie dochowywanych alian­
sów, żyje we Włoszech także przyjaźń i dla 
innych państw. Głównym celem aLansów 
z mocarstwami środkowej Europy jest pokój, 
ten pokój, którego młode państwo włoskie 
tak potrzebuje, by mogło utrwalić swą je ­
dność i rozwinąć swoje siły.

Cagliari, 24 października. Urzędownie 
donoszą z San Sperate, że skutkiem cyklonu 
straciło tam życie 63 ludzi, a 300 domów 
rozpadło się w gruzy.

Paryż , 24 października. Książę Łoba- 
now, który przed kilku dniami poddał się 
tu był operacyi kamienia, znajduje się obec­
nie w stanie powrotu do zdrowia.

Saint D enis, 24 października. Pod­
czas rozruchów, które wywiązały się na 
zgromadzeniu anarchistów, padło wiele strza­
łów rewolwerowych. Wiele osób ranionych ; 
czterech anarchistów aresztowano, między 
tymi jednego Niemca.

Carmaux, 24 października. Calvignac 
odjechał na żądanie Loubeta do Paryża.

Lozanna, 24 października. Sąd przy­
sięgłych uwolnił wszystkich oskarżonych w 
procesie, który się toczył z powodu wybu­
chu kotła na parowcu Montblanc.

Ateny, 24 października. Przybył tu 
następca tronu rossyjskiego; przyjmowano
go oficjalnie.

linie będzie sekretarz legaeyi markiz Del 
Valle di Pomaro.

Według prywatnych wiadomości z Rzy-
Czeruicwee: pszenica 7-75 do 7ń0, średnia j miIj (Jrispi, który dotychczas zdawał się 

do 6;05. średnie j sprzyjać Gi7 CO do 7-65, żyto 57)0 do „  .............
—'—, jęczmień browarny 6-75 do 7 — , pastewny
4'75 do 5-—, owies 4'75 do 4'85, średni 4.60
do 4-75, rzepak zimowy 10-— do 10*25, letni 
do - 
8*—
5*—
— •— d o  , groeli

—, nasienie lniane —*— do  *—, konopie j
lo 8 35, koniczyna 58*— do 62—-, kukurudza j
do 5*15, na czerwiec — do —■'—, bób i 

50 do 1' —, h nyż 37*— do
32'—, spirytus za 10.000 

Usposobienie: słabe.
litr pro. 13.25 do 1.3 55,

sprzyjać Giolittiemu, a przynajmniej zajmo­
wać neutralne stanowisko w obec teraźniej­
szego gabinetu włoskiego, teraz zerwał z 
Giolittim zupełnie i postanowił w Gasoria 
wygłosić mowę w obronie kandydata opo­
zycyjnego.

Depesza z Rzymu do Politik donosi, iż 
na najbliższym konsystorzu papieskim otrzy­
ma z całą pewnością kapelusz kardynalski 
także prymas węgierski, arcybiskup Granu.

W Chicago rozpoczęły się w miniony
czwartek uroczystości poświęcenia budowli 
wystawy powszechnej. Poświęcenia dokonali 
uczni biskupi z rozmaitych Stanów Półno- 
nej Ameryki wśród olbrzymiego udziału pu 
bliezuości i w asystencji władz cywilnych i 
wojskowych. Uroczystościom przewodniczył 
wiceprezydent Stanów Mortou.

T e l e g r a f ó w  » « F  fe u rs  w i e d e ń s k i .

W iedeń , 24 października 1892 godzina 10 
-.n-nut 40 Akcye kredytowe 313'— Akcye kolei 
państwowej 288 50, Akcye tytoniowe 17625,
Am !c austryaekie 151'50,Uiiionbank 236 75, Ko­
lei Karola Ludwika Południowa 97*75,
Renta papierowa -■-*—, 5-prc. gaiie, hipoteczne 
obligacje Banku serajów koronnych — *—,
listy    g abc . o b ligac je  indem ni-

zacyjne - * - '.   * ł/» Pre* Nsty *«*»-
wr,e baniu krajowego 98*50, 4 7*-pro.. pożycz- 
.,,, , rąj,iwa z rotu 1888 98 20, Napoleondor

4-pre. wę 
marek 58*75

Kubto
renta
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Gódollo do
P a ń s t w o 

Wiednia

P. Minister sprawie 
b o m  po dłuższym pobycie w* Abbszii po- j 
wrócił przedwczoraj do Wiednia.

u-
Ko-

l i ., .  . ^  Par.VŻa telegrafują, że rada tnie
 -----------} ..i;’!, ^!,S7:a 11 nhwaliła nadać jednej z głównych

. . . . .  j stolicy P ran cyt nazwę Ernesta Renana
powracają dzisiaj z j Y

! stwT Pfhwdzie Francuzi odnoszą zwycie-

,dii wości hr. S c h o n - I  d z i e n n i k ó w ^ S ^  - *danie" '! i i . „ opcłzyęy.inycn, mają hyc drogo o-'' * * i . i ;

Tl l .ilTY LI
CIF

Od piątkuB u d ap esz t, 24 października Dd pią 
wieczór do soboty wieczór zapadło na cho- 

zmarło 17.
do

lorę 13 osób,
B e rlin , 24 października. Cesarz przy­

ją ł ambasadora hr. Szeebenyiego na audyeri- 
cyi pożegnalnej, poczerń ht* Szechenyi zapro- i 

m stał do stołu cesarskiego. j
P rzed -;

W iedeń , 24 października 1892 r.. godz 1 
minut 45. Akeye kredytowe 3J3*— , Alp 
Tow. górnicze 56*90, W ągierskie akcye kre
dytowe 358 25. Akcye auglo - aiistryackie 
451— , Akcye. banku Uniou 237 50, Akc.>* 
kolei Karola Ludwika 215*50, Akcye kolei 
Północnej 279 50. Akcye kolei Południowej 
97*75, Losy tureckie 45 80, Akcye kolei pań 
stwowej 288 25, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowi.eck.iej 244 - ,  Akcye kolei węgierskiej
Północrio-wschodaitti 197-— , Wiedeńskie losy

Komitet episkopatu austrya 
kończył w sobotę kilkudniowe obrady 
mit.et przed rozejściem się wystosował do 
ks. Arcybiskupa wiedeńskiego kardynała 
Grusehy pismo w sprawie szkolnej, w którem 

 ’ c-łoi; i)a straży

kupione. Z wyjątkiem pułkownika 
jego szefa sztabu mają być ramii 
oficerowie sztabowi; 
dwóch z nich poległo

szony zc
jjjiiu jh iirg , 24 października, 

wczoraj zapadło na cholerę 7 osób, nikt nie j-dlBuua],u, DJ2-50 Akcye, tytoniowe 175*25, 
umarł. j Galicyjskie obligacje indetnnizacyjne 105 —

K eh lh e im , 24 października. V r z y j Akcye kolei Elbetal 224.25. Akcye banku dis
Dedds i j borach do parlamentu wybrany został Rau- 

chenecker 4218 głosam i; Sigl otrzymał 4094 i
głosów. ;

K o lo n ia ,  24 października. Według! 
Koln. Z ty , wniesione do Rady związkowej ; 
przedłożenie wojskowe ustanawia stan pre- ! 
zencyjny w czasie pokoju na okres 
1 października 1893 do 31 marca 
492.068 żołnierzy w przecięciu rocznem, wy­
chodząc z tego założenia, że służba w pie­
chocie będzie w ogólności

wszyscy 
i czy L ich  ośmiu,

:iobyoświadcza, że biskupi zawsze stali 
tej sprawy i niczego niozauiedbywali 
mogło być z pożytkiem dla dusz katolickich. 
Zwracali się oni kilkakrotnie w pismach zbio­
rowych i listach pasterskich do wiernych, za­
lecając im wychowywanie dzieci w duchu 
ściśle katolickim i przedkładali często Rzą­
dowi swe zażalenia.

W enłng 
Polit. C.

rzeezy-

rne

Delegacya węgierska załatwi na dzi- 
siejszem posiedzeniu budżet Ministerstwa

wiadomości, jaką otrzymała 
>rr. z Madrytu , rząd hiszpański u- 

znał generała Crespo prezydentem 
pospolitej Wenezueli.

Pomimo urzędowych zaprzeczeń, 
ustają w prasie, zwłaszcza nieiniei ki ej i fran­
cuskiej pogłoski o niepomyślnym stanie zdro­
wia. młodziutkiego króla Hiszpanii Alfonsa 
XIII. Sześcioletni król ma cierpieć na febrę 
gastryczną, która sama przez się nie jest 
niebezpieczną, ale w obec wątłego organi­
zmu przyszłego władcy Hiszpanii wywołuje 
pewne obawy o jego zdrowie.

W uzasadnieniu podniesiono, że położę- j 
nie wojskowo-polityczne , które zm ieniło : 
się w ostatnich czasach na niekorzyść Nie- j 
mieć, wymaga zarządzenia radykalnych środ -' 
ków. Wszyscy, rzeczywiście zdatni do broni, i 
muszą być powołani pod sztandary, a przy- j 
tem musi być zabezpieczona możliwość za- i 
trzymywania żołnierzy w służbie, w pewnych 
wypadkach, oznaczonych w wojskowym ko-

krajów koronnych <*.21*80, 4-pre. węgierska 
renta zioną l i 2*10 Akcye banku związko­
wego 113*90 Rubel papierowy 1 19 25, Wę 
gierska. r uta papierowa 1.00 40. Usposobieni'' 
słabe.

T e le g ram y  zbożow e z dnia 22 paźdz.
1892 r. Wi e d e ń :  okowita pei 10.000 litr 
procent 15*25 do 15*37 ?.ł B u d a p e s z t ,  

dwuletnia, j Pszenica na wiosnę 7*47 do 7*49 z* 
Be r l i n :  Pszenica (na paźdz.-listop.) 155*50
u< zł., tyto -■*-- do zł., gpiry-

1 tus 32 80 ił P a r y  z: rnaka na miesiąc bieżący 
52 25 - - -  fr

od dnia
1899 na

Od^OiviA?07 rc.-łskk*



Nadesłane.

M JONASZ
d a m  b a n k o w y  i  k a n to r  w y m ia n y  

we Lwowie, ul. Jagiellońska 3 
kupuj o i sprzedaje wszystkie efekta i 
uioaety  po najdokładniejszym  kursie 

dziennym .
Zlecenia z prowiucyi wykonywa niezwłocznie 

bez doliczenia prowizyi i poleea się szczególnie 
świetnym urzędom depozytowym na prowincyi do 
iak najrzetelniejszego przeprowadzania wszelkich 
transakeyj w zakres bankowy i wekslarski wcho­
dzących. 179

Główna reprezentacya dla Galicy! największego 
I najbogatszego w śwleoie Towarzystwa ubezpieczać 
na zycle , ,The Mutual'*. Rok założenia 1842.

Z m ian a m ieszkania.

Dr. Kalikst Krzyżanowski
specyalista w chorobach wewnętrznych  

mieszka plac Bernardyński 1. 12 
i ordynuje od 3 do 5 popołudniu.

Dr. Jan Bosner
lek arz chorób k ob iecych  i akuszer, p ow rócił 

(c ło w a  2 d. prof. Czyże w ica .) 1169

A dm  l a ls t r a c y ę  d o m ó w  i  p a ła c ó w
przyjmuję Unio. Adres: Lwów, ul. Ossoliń­

skich, 1. 5, pierwsze piętro drzwi 5.
1230

j Przyjechali do Lwowa
| dnia 24 października 1892
| Hotel Warszawski
i  ̂ PP. E. Chrzanowska z Tużyłowa, W. Cet- 
j wińskm z Wołynia, F. Giebułtowska z T&rtakowa, 
j W. Żyłowski z lhrowiec, S. Tokarski z Brodów, 
j F. Kuzia z Wadowic, S. Jasiński z, Tyszyca, K.

Gioehowalski z Woroehty, W. Nowicki z Dubowca, 
| K. Adametz, S. Baillon i W. Dattner z Wiednia.

Wybtawy i Mnzea.

: Muzeum im Dziednszyckicb przy ulicy Teatralnej 
j L, 18, otwarte d!a publiczności w święto i
j niedzielę od godziny 1 0 —11 przed południem,
j we środy i soboty od g. 11—3. Wstęp wolny
j Muzeum Zakładu narodowego im. Ossolińskich od 
; godziny 10—1 przed i od 3—5 po południu
s we wtorek i piątek. Wstęp wolny.

fttJGH POCI^GOW KOLEJOWYCH.
ważny od dni* 1. Maja 1882 r. według zegaru^lwowsklegc.

Ciinnit lw ow skiej 11 ’ ”  : ' .  . ’ i .
lwów, d. 24 października 1892.

1. Akcye za szlakę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k.
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa.
Banku hip. galic. po 200 zł. wa.
ifanku kred. gaL po 200 zł. wa.

2. List. zast. za 100 zł.
Banku hipot. 5pr. wa. los. w 40 L

„ 5 pr. w. a.
wylosowalnu i 10 pr. premią 

Banku hipot. 41/,pr. los. w 50 1.
Banku kraj. 4 ‘/,pr. wa. los. w 51 1.
Tow. kred. galic ziem. 4pr. wa.

L emis. &  
l’ow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a.

los. w 41V, lat . .
41/, pr. wa. los. 52 1.
4 pr. wa. los. w 56 L: pr*

3. JListy dłużne za 100 zł. 
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacyi 

(daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. . . 
(daw. 5 pr.) 21/, pr. w.a. . . 

Ogól. roL kred. Zakład dla G. i B. 
w likw. 6 pr. wa. los. w 15 lat

4. Ohligi za 100 zł.
Indemniz. gaL 5 pr. m. k.
Galie, funduszu propin. 4 pr. wa. 
T’-ukow. fund. propin. 5 pr. wa. 
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I. em. . 
Komunalne Banku kraj. 5°/0 H. em.
V oźyczki kr. 6 pr. wa.....................
Pożyczki kr. 41/, pr. wa. . . .  

w w n 4 n n - 
5. Losy miasta Krakowa . . 

„ „ Stanisławowa
6. Monety.

Dukat eesarsk i................................
Napoleondor.....................................
Fółim peryał.....................................
Bubel rossyjski srebrny . . . .

„ .  papierowy . . .
10 mrrek niemieckich . . . .

•214 — 217
242 — 245 -
336 — 3ł0 —

— — 215 —

100 85 101 55

107 60 108 30
98 15 98 86
98 50 99 20

96 — 96 70

94 50 95 20
99 90 100 60
94 — 94 70

52 50 55 50

50 — -------

104 80 105 50
94 50 95 20

101 30 102 -

101 - 101 70
103 50 ---
97 70 98 40
91 50 92 20
22 7-5 24 75
39 50 32 50

5 66 5 76
9 47 9 57
9 60

1 19 1 2 9 -
1 181/* 1 20 V*
58 50 5 9 -

K u rs  g ie łd y  w ie d e ń sk ie j.
Dnia 22 października 1892.

D ług  państwa. płacą żądaja
Jednolity dług państwa w banknot.

uiaj-listopad..........................................  96.45 96.6-5
luty-sierpień.......................................... 96.50 96.70

.Jednolity dług państwa w srebrze
styozeń-lipiee..........................................  96.20 96.40
kwiecień-paidziernik .......................... 96.15 96.35

Losy z roku i 854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 140.— 141.—
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 140.15 140.45

„ 136J po 100 złr. 5 pr. . . 152 — 152 90
„ 18:54 po 100 złr.........1 8 6 .-  186.S0

„ „ 1864 po 50 złr....................... 185.50 186.50
Kenty Com. po 42 litr. austr . . . .  —. — —
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr.....................................................  1 5 2 -  153.—
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 114.5-5 114 76
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . . 100.25 100.4-5

2. Obiigacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.l

Bukowiny  ...............................  105.— 105.40
Galicyi .......................................................105.— 105.20
Niższej Austryi..........................................  109.75
S ied m iogrod u .......................................  —
Węgier za 100 zł. wa. 4 pr.......................  94 25 95.2-5

3. Akcye.

Bank Angtę aust. 200 zł. 351.25 
310.40 
622.— 
338.—

emit. zł. . .
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 
Niżno-austr. tow. eskomt. po 500 zl>. .
Gal. banku hip. po 200 zł.......................
Gal. banku d. han. i prz. a zł. 200 wpl. 40pr. —. —
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . . —
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 216.— 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . 982.—
Koi. Albrechta a 200 zł. w srebrze 93.25
Austr. Tow. żegl. par. dun. po 500 zł. mk. 311.— 
Kol. Cesarz. EJbiety po 200 zł. mk. . —.—
Kol. Rzeszów. Tam. (w. a.) a 200 zł. . — .—
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2790 — : 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. n.. k. . . 215 50 
Lwów-Czern. kol. I. po 200 zł. a. w. 244.—

151 75 
310.90 
628 .-  
340.—

218 —
9 8 6 -  

93.75 
315. -

79"
215 75 
244 50
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Z Krakowa . . . . 6 01 2-50 9*01 646 932 — Do Krakowa . . . . 1041 3*07 5-2G l i t n 7-5G
Z Muszyny-Krynioy via Do Muszyny-Krynicy via
T a r n ó w ..................... — _ _ 9*01 — — — T a r n ó w ..................... _ — -- __ 756

Z Podwołocz. i Brodów
7*21

— Do Podwołocz. i Brodów
(na dworzec główny) — 2*57 9*40 — — (z dworca głównego) 2-58 — 9-41 10-26 _ .....

Z Podwołocz. i Brodów Do Podwołocz. i Brodów
(nadworzecPod/amcze) — 2*45 9*17 655 — — (z Podzamcza) . . . 310 — 10-02 10-52

Z Puezawy . . . . 10*09 — 7*56 1*42 7 06 — Do Suczawy . . . . 636 — 9-56 3-22 1056
Z Kimpolungu . 1009 — 7*56 — — — Do Husiatyna via Halicz 636 — — 3-22 _
Z Radowiec . . . . 10 09 — 7*56 — 7 06 — Do Słobody rungurskiej 636 — 9-56 3-22 10-56 __
Z H liboki..................... 1009 — — — 7 06 — Do Nowosielicy . . , 6-36 — 9-56 _ 10-56
Z Nowosielicy . . . — r— 7-56 — 7*06 — Do Hliboki . . . . 636 9-56 __ __
Z Słobody rungurskiej 10 09 -- — 1*42 7*06 — Do Radowiec . . . 636 — 9-56 ___ 1056 _
Z Husiatyna via Halicz 1009 - — 1*42 — — Do Kimpolungu. . . 6 36 — — 3-22
Z Nowego Sącza, Ohy- Do Stryja, Chyrowa, No­
rowa, Stanisławowa i

2*35
wego Sącza i Suchy — — 616 1021 741 —

Stryja.......................... — -- 9-16 — — Do Stryja i Stanisławowa — — _ 10-21 741 ,,
Z Suchy, Nowego Sącza, Do Stryja, Ławocznego,
Chyrowa, Stanisławo­ Munkacza, Miskolcza
wa i Stryja . . . . — ---- 9*16 — — . — i Pesztu . __ _ 6-16 __ 741

Z Chyrowa, Stanisławo­
1*41

Do Bełżca i Sokala . 9-5’.
wa i Stryja . . . . — -- — — — Do Sokala i Rawy ru­

ZPesztu,Miskolcza,Mun- 
kacza, Ławocznego i

skiej ........................... __ — __ __ __ _ 7-36

9-16 1*41 U it a g a: Godzinj drukowane grubemi liczbami, oznaczaj l [WStryja.......................... — — -— — rę nocną od ôdz. 6 wieczór do 5‘59 rano
Z Sokala i Bełżca . . _1 __ __  1 -  | 4-48 Lzas kolejow y (średnio europejski) różni s ię  od czasr lwowskie

2 Sokala i Rawy ruskiej - — ..... | 8-32 o 3D m inut. t. z, gdy zegar we L w ow ie wskazuje godz. Jtł 
w poluduie, zegar k olejow y wskazuje godz, 11-25 przed połuduiem

płaeą ź%o«./‘,
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr. 2 8 3 . 3 8 8  50 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . 98 2': 98. Tj,
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 199.60 - 00 —

4, L isty  zastawne losowane.
Ogólny-rolniczo kredytowy Zakład dla 

Galicyi i Bukowiny w 15 1. <i pr. . — — .— 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4!/s pr.

w złocie w 50 1.......................... 100.15 101.15
„ „ premiowe po 3 pr. 113.— 113 75

Gal. Zak. kr. ziem. krak. los. <v 18 i. 6 pr. — —•— 
n n ł, n n W 20 1. 7 pi\ -  ' “ - 
„ „ ! „ „ w 36 1. 6 pr. 101.1.0 102.—

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . . 96.— —.—
„ „ „ „ po4pr. w411.wyl. 94.60 95.—

” po 4 ^  pr. w „„„„„
52 latach zw rotn e ...............................  100.— 100 30

Banku krajowego 41/, pr. wa. los. w 51'/, 1. 98.50 99—» 
Obligi komunalne Bank,, krajowego

5 pr. w. a. I. e m is y i ...................—.— —.—
Gal. banku hip. -5 pr. w 40 1. wyl. . 101.— 101.70
Banku aust. węg. 47s pr.............................101.5u 102 50
Węg. Tow. ziem. akc. po 5 pr. . . . 101.50 102.50

,, Zakł. kr. ziem. po 51/, pr. . . 101.75 102.75

5. O bligacje z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. —•— —-— 
Tow. kol. żel. Preszów-Tamów (w. er.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .
Kolej północna po 100 zł. em 188o 4% 

po 100 zł. „ 1887 „
Kol. gal. Kar. Lud. ennsya z r. 1881

po 300 zł. 4‘/i pr..................................
detto (Jarosław-Sokal) . .

Kol. Gal. Lwów-Ozem-.las. emisya a 300 
zł. 4. pr. w srebrze i  r. i8Sa . . .

z r. 1884 . . .
z r. 1866
z r. 1872 . - . —

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. .102.45

99.20 100.— 
99.50 100.20

85.— 86.— 
93.20 94.20

103 25 

6. L osy.
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 190.75 191.50
Clarego po 40 zł. m. k.............................. 53.50 54.50
^ow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m k. 125.25 126 25 
Kegiewicha po 10 zł. m. K. . . . .  — _ _ _

L„sy miasta Krakowa po 20 zł. w. a.
Pożyczka miasta Lubiany po 2 0  zł. . 22.60 | 3  50
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 55.— 56.

ifiego po 40 zł m. k.................  53.50 5 4 : 5
Ozarwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. , 17. PtŁp
„ * n węg. „ po 5 zł. . 11.60 12 1;
hundacya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. ł ..................................... ...  23.— 24
Salma po 40 zł. m. k.....................  62.25 63 .25
St. Genois po 40 zł. m. k............... 63. ~  64.—
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20  zł. wa.) 30.—
Pożycz. Tryestu po 1 0 0  zł. m. k. . . 130.-— 1 2  -

n „ po 50 zł. w. a. . . . 63.50 *4.25
Waldsteina po 20  zł. m. k............  38.50 39 50
Wiadischgratza po 2 0  zł. m. k. . . -58.— r2 —

7. W eksle (za 3 missiące).
Augsburg na 100 w. p. n........................ ..... .
Berlin za 10 0  marek w. p. n. . . .  —.—
Frankfurt za 10 0  marek w. p. n. . . —.— -
Hamburg za 190 marek w. p. u. . . ------
Londyn za ft. szL . . . . . . .  . 119.65 130 --
Paryż za 10 0  fr........................... 4 7 .5 5  47

K u r *  s ł o t a .
Dukat cesarski men. . . . . .  5 .69— 5-71 —

„ pełnej w a g i ..........................  5.68.— 5.70 —
K o r o n a ............................................... —.— ... _ .....
20 -fran k ów k a ........................................  9.52 9 .5 3 % *
Rossyjsk. półimperyał . . . .  —.—.— —.
Talar zw iązsow y................................—
Srebro  ............................................... ...... ...... . ...

I iw rw skiĘi Izby bandlswey i orzem ysiowoi.
Telegrafowany kurs wiedeński.

A . !}■■:.
Jednolity dług państwa w bą*Boiach. , —

» n „ w srebrzą . . —
Renta w z ł o c i e .................................... .....  —
5 pr. austr. renta marcowa . . . . .  —
Akeye banku austro-węgier........................ —

„ „ kredytowego wiedeńskiego —
Londyn  .......................................... —
N apoleon dor............................................... -
Dukat cesarski men......................................—
1 00  marek niemieckich . . . . . . .  — —

K  W j  J H Ł * ^  € » w T -

Licytacya.
L. 6171 (6385 2— 3)

G. k. Sąd powiatowy w Lisku zawia­
damia , że w celu zaspokojenia pretensyi 
wys. skarbu państwa w kwocie 300 zł. 84 
ct. zpn. odbędzie się w zabudowaniu sądo- 
wem w dniach 22 listopada i 22 grudnia 
1892 zawsze o godz. 11 rano publiczna przy­
musowa sprzedaż 3/5 części ciała hip. wyk. 
126 i całych ciał hipotecznych whl 132, 
163 ks. gr. gm. Eoszew objętych Jośla Dy­
ma własnych.

Na pierwszym z tych terminów zosta 
nie powyższe ciało hipoteczne tylko za lub 
wyżej ceny szacunkowej, zaś na drugim tak­
że niżej takowej sprzedane.

Cena wywołania 881 zł.
Wedyum 88 zł. 10 ct.
Inne warunki w sądzie przejrzeć 

można.
C. k. Sąd powiatowy.

Lisko, dnia 27 czerwca 1892.

L. 7081 _ (6383 2 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności ck. 

dyrekcyi galic. fundnszu propinacyjnego we 
Lwowie w kwocie 150 zł. zpn. odbędzie się 
w ck. sądzie powiatowym w Czortkowie e- 
gzekucyjna sprzedaż realności wyk. hipot. 1. 
283 ks. gr. gm. kat. Sosolówka objętej, obe­
cnie na imię Abrahama Herscha 2 im. Ko- 
hann zapisanej , dnia 10 listopada 1892 za 
lub powyżej ceny wywołania, a dnia 15 grn- 
dnia 1892 nawet poniżej takowej , zawsze o 
godz. 10 rano.

Cenę wyn ołania stanowi wartość sza­
cunkowa powyższej realności w kwocie 
673 zł.

Wadyum 67 zł. 30 ct.
W arunki licytacyjne, wyciąg hipote­

czny i akt oszacowania przejrzeć można w 
tusąd. registraturze.

O tem  uwiadamia nieznanych z życia 
i miejsca pobytn wierzycieli i wszystkich, 
którzyby po dniu 15 marca 1892 jako dniu 
wydania wyciągu hipotecznego prawa rzeczo­
we na wyk. hip. 1. 283 w Sosolówce objętej 
nabyli, lub którymby uchwała licytacyjna 
lub późniejsza z jakiegokolwiek bądź powodu 
doręczoną nie została , niniejszym edyktem 
tudzież do rąk ustanowionego dla nich ku 
ratora adwokata dr. Czaczkowskiego w Czor­
tkowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Czortków, 12 sierpnia 1892.

L. 7350 (6366 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Husiatynio 0- 

głasza że w sprawie W itołda Czerskiego 
przeciw Wandzie Antoninie Schattauer o 
zniesienie współwłasności realności whl. 262 
w Krzyweńkiem odbędzie się dnia 15 li­
stopada 1892 i dnia 14 grudnia 1892 o go­
dzinie 10 rano w sądzie przymusowa sprze­
daż ciała hip. whl. 262 ks. gr. Krzywenkie 
objętego, w 5/8 częściach Wandy Antoniny 
Schattauer a w 3/8 częściach W itołda Czer­
skiego własnego.

Przy drugim terminie sprzedaż nastąpi 
i niżej ceny szacunkowej 8901 zł.

Wadyum wynosi 890 zł. 10 ct.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest Władysław Zawadzki c. k. notaryusz w 
Husiatynie.

Husiatyn, 12 października 1892.

L. 11186 (6371 2 - 3 )
Tarnobrzeski c. k. Sąd powiatowy 0- 

głasza, iż celem zaspokojenia należytości Te­
kli Staniszewskiej w kwocie 48 zł. odbędzie 
się w gmachu sądowym w dniach 15 listo­
pada i 15 grudnia 1892 każdym razem o

godzinie 10 rano egzekucyjna licytacya re ­
alności lwh. 78 gminy Nagnajów.

C ena w y w o ła n ia  90 zł.
W ad yu m  9 zł
K nratorem  n iew iadom ych  w ierzy c ie l  

dr. S u row ieck i w  T arnobrzegu.
O. k. Sąd pow iatow y. 

T arnobrzeg , 3 sierpn ia  1892.

L- 4095 (6336 2 - 3 )
Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egzeku­

cyjną sprzedaż połowy -ealności w Kętach 
położonej lwh. 894 objętej Marcina Paszka 
własnej na pokrycie pretensyi Zarządu laso- 
wego w Bulowicach w kwocie 4 zł. 20 ct. 
w. a zpn. w sądzie w dwóch terminach w 
dniach 22 listopada i 23 grudnia 1892 k a ­
żdorazowo o godzinie 10 rano. na drugim 
terminie niżej.ceny wywołania 271 zj  931/ ct 

Wadyum 27 zł. 20 ct.
K u ra to iem  dla n iew iadom ych  w ierzy ­

c ie l i  i in teresow an ych  ustanow iono p. M aury­
cego  A ffego adw okata w Kętach.

E kstrakt tabutarny, akt oszacow ania i 
w arunki licy ta c )fjne m ożna w  sądzie przej-

Kęty, 18 września 1892.

L. 9781 (6274 1— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi ogła­

sza, ze na prośbę D. Mandla dozwoloną zo­
stała w celu ściągnięcia kwoty 78 zł. 25 ct. 
a. w. zpn egzekucyjna sprzedaż realności 
dłużnika Siissis Oberlandera wyk. hip. 1. 643 
ks. grunt, dla IV d^ieln. w Kołomyi objętej 
w dwóch, na d.śien 23 listopada i 14 grud 
nia 1892 każdym razem na godzinę 10 przed 
południem wyznaczonych term inach ; że po- 
mieniona realność na pierwszym terminie 
tylko za lub powyżej ceny szacunkowej w 
kwocie 293 zł, 90 ct- w. a., która służyć bę­

dzie oraz za cenę wywołania, na drugim ter­
minie zaś także poniżej takowej zostanie sprze­
daną; że każdy chęć kupienia mający obo­
wiązanym będzie 29 zł. 40 ct. w. a. do rąk 
komisyi licytacyjnej złożyć; że dla wszystkich 
tych którymby uchwała licytacyjni doręczoną 
być nie mogła, lub którzyby ua rjeczoną real­
ność później prawa rzeczowe nabyli, kurator w 
osobie adwokata Unickiego został ustanowio­
nym, w-eszcie że akt oszacowania w mowie 
będącej realności, tudzież bliższe warunki li 
cytacyjne w tutejszo sądowej registraturze 
mogą być przejrzane,

Kołomyja, 24 września 1892.

L. 65*14 (6265 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za­

wiadamia. że w celu zaspokojenia wieizytel- 
ności powiatowej kasy Oszczędności w Wie­
liczce w kwocie resztującej 154 zł. oraz dal­
szych zapadłych ra t w dniu 29 listopada 1892 
i 9 stycznia 1893 w sądzie o godzinie 10 
rano realność pod lk. 31 b. w Ochojnie gór- 
nem lwh. 35 ks. gm. Ochojno górne objęta 
przez publiczną licytacyę sprzedaną będzie.

Ceua wywołania wynosi 4559 zł.
Zakład 459 zł.
Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy i 

resztę warrnków licytacyi przeglądnąć wolno 
w registraturze sądu.

O tem zawiadamia sąd interesowanych 
tych którymby rezolucya licytacyjna doręczo­
ną być nie mogła, lub którzyby po dniu 22 
lipca 1892 do hipoteki weszli do rąk kura­
tora notaryusza Kazimierza Przychockiego w 
Wieliczce.

Wieliczka, dnia 13 września 1892.

13852852



Z. 1038 K u n d m a c ł m n g 16475}

Montag den 7 November d. J. Yormittags um 10 Uhr wird im Amtslocale des k. und k. Militar-Beiten-Magazins in Lemberg (Zyblikiewicz-Gasse 
Nr. 31) eine Offertverhandlung wegen Sickerstellung der Abnahme der bei den Militar-Yerpflegs- und Betten-Magazinen im Teritorialbereiche dea 11. Eorps, 
dann be im k. und k. Grarnisonsspitale Nr. 14 in Lemberg im Jahre 1893 sich ansammelnden Bettensorten- und Saeke-Abfalle, Packleinwand und Pack- 
Stricke- (weisse, graue und wollene) Hadern abgehalcen werden, und zwar unter naehstehenden Hauptbedingungen :

1) Die Offerte konnen entweder miindlich oder schriftlieh an die Behaudlungs- 
Commission gestellt werden und haben per 100 Klg. jeder Hadergattung auf ost. Wahr. 
zu lauten.

Die Preise sollen m it Ziffern und Buchstaben ausgeschrieben sein und dttrfen iue- 
bei keine Streichungen und Badirungen vorkommen.

Bei Sackehadern ist kein Unterschied der Gattung.
Offerde, welche ungetheilt auf mehrere oder alle Haderngattuugen lau ten , werden 

nur dann beriieksichtiget, wenn selbe fur das Arar einen besonderen Yortheil gewahien.
2) Die schriftlichen Offerfce miissen mit 50 kr. Stempelmarke und dem im Punkte 

6 festgesetzteu Vadiutn versehen, ara obigen Tage pracise bis 10 Uhr Yormittags einge- 
langt sein.

Mundliehe Anbote werden am selben Tage um 10 Uhr yorm ittags entgegengenom- 
men und hat jeder Offerent den Urkundenstempel per 1 f i.. dann das erforderliche Va- 
dium beizubringen.

8) Jeder Offerent fur mundliehe oder schriftliche Anbote, welcher jetzt kein aktu- 
eller Contrahent i s t , kat rechtzeitig zu veraulassen, dass die erforderlichen Soliditats- u. 
Leistungsfahigkeisszeugnisse und zwar fur protokollirte Firm en durcb die Handels- und 
Gewerbekammer, ftlr die anderen GescMftsleute in Lemberg durch den M agistrat, in son- 
sonstigen Orten durch die zustairdige k. k Bezirkshauptmannschaft langst.ens bis 5 No- 
vember d. J. an das k. u. k. M ilitarbettenmagazin in Lemberg iibersendet werden.

Der von den genanntea Stellen erbaitene schriftliche. Bescheid iiber die Ausstellung

des Zeugnisses ist dem Offerte beizuschliessen, beziehungsweise bei mlindlichen Anboten 
mitzubringen.

4) Ńachtragsofferte sowie Anbote, welche im telegrafischen Wege gestellt werden, 
oder einen kiirzeren ais vierzehntagigen Entscheidungstermki bedingen , bleiben unbe- 
riicksichtiget.

5) Die Offerenten haben ausdriicklich zu erkiaren, ob sie auch auf die Abnahme 
der Hadern etc. aus anderen Corpscommandobezirken , zu welcheu Preisen und loco wel- 
chen Depots reflektiren.

6 ) Das mit den Offerten beizubringende, resp. vou mundliehen Offerenten zu erle- 
gende Vadium wird fur grosse weisse Hadern mit 100 f l . , fur grosse graue Hadern mit 
50 fl., fiir grosse wollene Hadern mit 100 fl., fur kleine Hadern oder Abfalle mit je 20 
fl., fur jede Gattung fustgesetzt.

Die Caution wird dann auf 10 Percent des voraussichtlichen W erthbetrages vom 
Ersteher zu erganzen sein.

7) Der Offerent unterw irft sich den bestehenden Behandlungsbedingungen, welche 
beim hiesigen k. u. k. M ilitarbettenmagazine (Zyblikiewicz Gasse Nr. 31) taglich in den 
gewóhnlichen Amtsstuuden eingesthen werden konnen, und hat dies in seinem schriffctL 
chen Offerte ausdriicklich zu erkiaren.

8) Das Offert ist fiir den Offerenten sogleich, fiir das Arar aber erst nach erfolgter 
Genehmigung verbindlich.

9) Die Menge der im Laufe des Jahres 1898 abzunehmenden Hadern zeigt anuahe- 
ruugsweise die nachstehende Tabelle.

Weisse Graue Wollene Pack­
stricke
AbfalleBei dem zu grosse kleine grosse * kleine grosse kleine A u m e r k u n g

K 1 o g r a m m

Mi litar-Yerpflegs-Magazi u Lemberg — — — 6000 — _ — —

M ilitar-Betten-M agazin 2276 2108 594 1787 1963 626 _ 261

Lemberg
Garnisons-Spital Nr. 14 aCD 220 20 10 — — — — — Die grauen Hedern w er­

den von Stroh-Sacken, Stroh- 
kopfpólstern, Matrazen- nnd 
Kopfpiilsterziechen, dann 
Packleinwand and S&cken

(,‘zernowitz 5
-4-3aaodco

850 226 600 146 30 14 — —

B Militar-Verpllegs- und Betten-Magazin Tarnopol 1300 150 800 680 800 100 — 100
yerschiedener Gattung ge- 
wonnen.

Stanislau 240 — 70 170 350 37 — —

r
Zusamuien 4886 2504 2074 8783 3143 S *77 _ 361

Indem jedoch die Menge der.nach Dtciruug des Begiebedarfes zum Verkaufe gelan- 
genden Hadern sich nicht genc.u feststellen lasst, so ist der Ersteher verpflichtet, alle im 
Teritorialbereiche wahrend der Contraktszeit sich ansammelnden Hadern auf eigene Kf steu 
in jeder Station zu iibernehmen.

10) Zur Abgabe an den Contrahenten gelangen nur jene Hadernraengeu, iiber wel­
che seitens der Heeresrerwaltung nicht anderweitig vcrfiigt w urde, wozu sich das Arar 
das Becht vorbehalt.

Der Contrahent darf aus dieser Ursache gar keine, wie immer geartete Eutschadi-
guugsansprttche^erheben.

11) Die Ubergabe der angesamraelten Bettenhadern, Packleinwand und Packstricke- 
Abfalle findet bei daa k. u. k. M ilitarbetten - (Verpfl gs-) Magazinen zu Lemberg , Czer- 
nowitz, Tarnopol und Stanislan, sowie dereń Filialien m Brzeżany. Żółkiew, Złoczów, dann 
Kolonaea und Czortków, endlich beim Garnisonsspitale Nr. 14 in Lemberg, der Sftcken- 
haderu bei den Yerpfljgsmag.-zinen in L em berg^S tau islau und Tarnopol, dann bei den 
Filialverpflegsmagazinen in Żółkiew nnd Złoczów statt.

12) Die augesaminelten Hadern rniissen łangstens binnon 8 Ta gen nach jedesmali- 
<*er Aufforderuug abernomrnen nnd aus den betreffenden Depots der im Punkte 11 be- 
nannten Stationen auf Kosten des Contrahenten weggeschafft werden ; der entfallende 
Geldb-trag muss vor der Ubernahme m ittelst Lines vom Contrahenten zu fertigendeu und 
nach Scala III zu stempelnden Erlagscheiues in die K&ssa des Abgabsmagazinś oder Gar- 
nisousspitals Nr. 14 ent-richtet werden.

K. und k. Mimar-Betten- Magazi n.
Lemberg, am 14 Oetober U 92. ~'  - .

L. 12406 (6459 1 — uchwała w tui sprawie egzekucyjnej wydaną
C. k. Sąd powiatowy w Buezaczu po- j dla jakiej kolwiek przyczyny wcale lub w

daje do wiadomości, ze. dla zaspokojenia n a - , należytym eza&ie me została doręczoną za­
leżącej się Mojżeszowi. Selzer cd Samuela j whidatma sie o rozpisaniu lieytacyi edrktem
Ei u: r  sumy 50 zł a. w. z p n rnzpisf-.uą ’ niniejszym tudzież do rąk ustanowionego

adwokata dr. Beisa w Buezaczu.

Offert-Formulare.
Ich Eudesgefertigter wohnbaft i n ....................................erkiare hiem it die im

Iuteudanz-Bereiehe des 11 Corps wabrena der Zeit vom i Jauer bis Eude Dezember '898 
sich. ansarameLiden, fiir die Militór-Verwaltung uubrauchbaren: weissen, grauen und 
wollenen Betthadern, ferner Hadern aus Saoken und Packleinwand, dann Packstricke 
um nachstehende Preise loco Verpfiegs oder Betten-Magazin in Lemberg, Tarnopol, Czer- 
nowitz und Stanisiau, beziehungsweise loco der von diesen Hauptmagazinen dependi- 
renden Filialien, dann beim GarnBous-Spitale Nr. 14 zu iibernehmen und zwar:

fdr 100 kg, grosse weisse Hadern 
„ 100 kg. „ graue
„ 100 kg. „ wollene „

fiir 100 kg. kleine weisse Hadern
„ IGO kg. „ graue
„ 100 kg. „ wollene „
„ 100 kg. Packstricke „

Ais Yadiu m erlege ich

fl.

fl.

fl.

fl.
fl.

fl.

fl.

kr., s a g e ! 
kr , s a g e ! 
kr., sa g e !  
kr., s a g e ! 
kr., s a g e ! 
kr., sage  ! 
kr., sa g e!

Gulden im Baaren (oder W erthpapieren), 
schliesse weiters den e®»gen Erlangung des Soliditats-Zeuguisses von . . . er-
haltenen Bescheid bei, und unterziehe mich den mir bekannten Verhandlungs Bediugnissen 

Auch verpflichte ich ru'ich die vou. anderen M ilitar-Betten- (Yerpflegs-j Magazinu der 
Monarchie im Laufe d«r Gontraktsperiode etwa zugeschobeneu Handeru zu den obigen 
Preisen (eventuell Bedinguugen anfiihren) zu iibernehmen.

. . . am . . 1892.

mianowani są p. dr. H eidy i. p. dr. Frenkla 
w Sokalu.

Sokal, dnia 26 lipca 1892.

E., . ,
została przymusowa sprzedaż publiczna real­
ności poa Nr. 383 w .Jazłowcu położonej wy­
kazem bipotecznym 160 księgi gruntowej 
gminy Jazłowiec objętej, według poz 1 karty 
B tego wykazu własność dłużnika Samuela
Eisuer stanowiącej

Do uskutecznienia tej spftedazy wy­
znaczone zostały dwa terminu, pitajtsz ■■ ' 6 
października 1892, drugi dzień is o- 
pada 1895 zawsze w sądzie o godzinie
przed południem. . , .. 1;

Na ostatnim z tych twmiuow,  jezc 
wartość szieunkowa reiluości przedm i^em  
lieytacyi będącej, nie bgd.-.ie mogła być u 
zyskaną, sprzedaną zostanie ta realność naj 
wyższą cenę podającemu także poniżej war o- 
ści szacunkowej.

Wartość szacunkowa stanowiąca zarazem 
cenę wywołania wynosi kwotę 195 zł. a. w.

Wadyum przed przystąpieniem do hcy- 
tacyi złożyć się maiące, wynosi 20 zł- a- w- 

Bliższe warunki przejrzeć można w re- 
gistraturze sądowej.

Tych wierzycieli którzyby dopiero po 
wydaniu wyciągu hipotecznego f. j. po dniu 
16 lipca 1892 prawo zastawu na realn >śc 
przedmiotem lieytacyi będącą nabyli, jako 
też i tych wierzycieli, którym by uchwała, z 
rozpisaniem lieytacyi albo następująca

kurator;:.
V. k. Sad powiatowy.

Buczacz, 8 siffrpuia 1892.

aka

h- 10914 (6421 1—3)
SÓktilski c. k. Sąd powiatowy ogłasza 

niniejsze to rozpisaną na dnie 81 października 
i 6 grudnia I.S92 zawsze o godzinie 10 rano 
w gmachu sądowym odbyć się mającą przy­
musową publiczną sprzedaż majjUjnośei obję­
tej whl. 1462 grn. kar. Sokal' dłużników 
Samuela Ziegroana Leibowego i Byfki z Pre- 
tzlów Ziegmann własnej celem zaspokojenia 
pretensyi Towarzystwa zaliczkowego w Sokalu 
w ilości 161 zł. 22 ct w. a.

Cenę wywołania stanowi cena szacunko­
wa sprzedać się mając-yj majętności w ilości

'^ idym  kwota 63 zł.
W pierwszym terminie nabyć można 

majętności tylko za cenę wyższą lub nie niż­
szą od ceny szacunkowej na drugim zaś ter­
minie i poniżej tej ceny.

Wyciąg tabularny, akt oszacowania i 
reszta w całości przytoczonych warunków li- 
cytacyjnjymj przejrzeć można w registraturze 
tut. sądu!

Kuratorami niewiadomych wierzzeieli

1.. 10258 "• - ' (6408 1— 3)
"W du;ach 28 października 1892 i 2 

grudnia 1892 każdym razem o g- dżinie 1.0 
przed południem odbędzie się w tutejszym 
c. k. sądzie przymusowa sprzedaż w drodze 
publicznej lieytacyi realności w księdze gru­
ntowej fila gminy katastralnej Bohorodcza- 
ny stare na imię dłużnika Jurka Welg na 
syna Nykoty w całości a 1. 1140 w M l 6 
części-.eh zapisanej wyk. hip. 1. 113-i5bjętej 
w Bohurodczanach starych pod Nr. 207 po­
łożonej w celu ściągnięcia 86 zł. zpn. na 
rzecz Susie W eiłurda.

S zacunkow a wynosi 346 zł. 37B,
ct. w. a.

Wadyum 34 zł. 68 ct. w. a.
Gdyby nie można osiągnąć ceny sza 

cunkowei realność powyższa nt. ostatnim te r­
minie także poniżej takowej sprzedaną będzie.

Besztę warunków licytacyjnych, proto­
kół oszacowauia tej realnoś 0 przejrzeć można 
w tus. registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Bohorodczany, 22 sie-ipnia 1892.

tacya realności według wyk. hip. 435 gminy 
Morkalówka Albina V\ołoszezuka własnej na 
rzecz kosowskiej włościańskiej kasy pożycz­
kowej pto 300 zł. z pn.

(jena wywoł-nia 1030 zł.
Wadyum 103 zł.
Basztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tr. re- 
gistraturzd. y

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipoteczoych ustanawia 
kuratorem adw, dr Emila Wilkowskiego w 
Kosowie.

O k Sąd powiatowy.
K:sów, dnia 28 sieipnia 1L92.

L  12673 " (6349 1—3)
tutejszym sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano w dniu 9 grudnia 1892 za 
lub powyżej cyny szacunkov,ej, zaś dnia 16 
stycznia 1893 nawet poniżej takowej licy-

L. 5896 ' (6346 1— 3
Duia 23 listopada 1892 i 9 styczni 

1893 o godz. 10 rano odbędzie się publiczn 
sprzedaż realności wyk. hip. 82 księgi g] 
gminy Zawada uszewska objętej Wojciech 
i Franciszki Hoblów własnej na rzecz To 
warzyttwa zaliczkowego w Brzesku celer 
zaspokojenia sumy 168 zł. z pn.

Oena wywołauia 690 zł.
Wadyum 69 zł.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny 

waru_ n  licytacyjne przeglądnąć można 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycie 
jest ustanowiony Antoni Kurlata c. k. noti 
ryusz w Brzesku.

C. k. Sąd powiatowy.
Brześko, 19 lipca 1892.

(taeta  Lwowska ox. 242 * 23 października 1892.



L. 31355 (6466)
Obwieszczenie licytacyi.

Celem wydzierżawienia prawa poboru konsumeyjnego od mięsa od 1 stycznia 1893 
do końca grudnia 1893 lub też do końca grudnia 1894 i 1895 w następującym zjednoczo­
nym okręgu dzierżawnym:

Zjednoczony okręg
Wedle klasy taryfowej

Cena wy­
wołania

dzierżawny .składający się z 
miejscowości

zł. ct.
-------3

Drohobycz-Bory-j
i

47
Drohobycz-Borysław wedle II  kla3y 

Miejscowości zaś wszystkie inne według 30000
sław I i i  kasy

odbędzie się w ck. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Samborze dnia 8 listopada 1892 od 
godziny 9 z rana do 1 po południu publiczna licytacya.

Wadyum do licytacyi złożyń się mające wynosi 10 prc. ceny wywoławczej.
Oferty pisemne ostemplowane znaczkiem na 50 ct. i zaopatrzone w wadyum mają 

być wnoszone do rąk Naczelnika ck, powiatowej Dyrekcyi skarbu w Samborze przed roz­
poczęciem ustnej licytacyi tj. najpóźniej do godziny 1 po południu dnia 7 listopada 1892

Bliższe warunki licytacyjne mogą być przejrzane w ck. powiatowej Dyrekcyi skarbu 
w Samborze jakoteż w Nadzorach ck. straży skarbowej w Samborze, Drohobyczu, Stryju, 
Chyrowie, Turce i Rudkach w godzinach urzędowych

C. k. powiatowa Dyrekcyi skarbu.
Sambor, dnia 17 października 1892.

Wydział krajowy na przedstawienie Rady 
| powiatowej Sokalskiej.

Kandydaci winni wnieść podania ręce 
'przełożonej Władzy szkolnej najpóźniej do 15 
| listopada r. b. i załączyć metrykę chrztu, 
| świadectwo ubóstwa i ostatnie świadectwo 
| szkolne.

Kaudydaci o stypendyurn dla prawników 
| załączyć winni również dowody pochodzenia 
| s staropolskiej szlachty i deklarację w kto- 
[ rej stypendysta, a względnie tegoż prawny 
I zastępca, prawomocnie się zobowiązuje zwró- 
jcić fundacyi całą sumę, jakąby tytułem sty- 
| pendyum z zasobów fundacyi otrzymał, jeżeli- 
! by wyżej określonego obowiązku co do służ- 
I by sądowej nie dopełnił.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel.

Księstwem Krakowskieru.
We Lwowie, dnia 10 października 1892

Upadłości.

Konkursa.
L. 46561 (6374 3— 3)

Konkurs na posadę ekspedynta przy 
nowo otworzyć się mającym ck. urzędzie pocz­
towym w Zabierzowie koło Niepołomic w 
powicie Bocheńskim z kontraktem służbowym 
i kaucyą 200  zł.

Pobory
płaca rocznych . • . 120  zł.
ryczał kancelaryjny . . . . 24 zł.
i wynagrodzenia . . . .  200 zł
za codziennego do niepołomiec i napowrót 

Podania należy wnieść najpóźniej do 4 
listopada br. w ck. Dyrekcyi poczt i telegra­
fów we Lwowie,

Lwów, dnia 15 października 1892.

L. 1950 (6376 2 - 3 )
Konkurs.

W skutek rozporządzienia Wyso­
kiego Wydziału krajowego z dnia 1 sie­
rpnia br. 1. 88192 i uchwały Wydziału 
powiatowego z dnia dzisiejszego, roz­
pisuje się niuiejszem ponownie konkurs 
na opróżnioną, posadę lekarza ordynu­
jącego przy szpitalu powszechnym w 
Podhajcah, z płacą roczną 600 złr. 
wal. aust.

Kandydaci, chcący się ubiegać o 
tę posadę muszą prócz dostatecznej fi­
zycznej zdolności i nieprzekraczającego 
40 lat wieku posiadać jeszcze nastę­
pujące warunki:

1) obywatelstwo austryckie,
2) stopień doktora wszechnauk le­

karskich, uzyskany na jednym z uni­
wersytetów austryackich,

8) przynajmniej dwuletnią prakty­
kę gzpitalną, oraz wiarygodue poświa­
dczenie, że wykonywali znaczniejsze
operacye,

4) dokładną znajomość języków 
krajowych.

Posada ta nadaną będzie na razie 
prowizorycznie, może jednak po upły­
wie roku zadowalniającęj służby nastą­
pić stabilizacya.

Podania o nadanie powyższej po­
sady, należycie udokumentowane wnosić 
należy na ręce Wydziału powiatowego 
w nieprzekraczalnym terminie do dnia 
1 grudnia b. r.

Z Wydziału Bady powiatowej.
W Podhajcach, d. 17 października 1892.

Wice Prezes.

L. 42690 (6395 2 - 3 )
W celu nadania stypendyurn o rocznych 

300 żł. z fundacyi pod nazwą „Stypendyurn 
Rozalii i Karola Słapów" ogłasza się niniej- 
szem konkurs-

Stypendyurn powyższe może otrzy­
mać tylko młodzieniec urodzony w Wadowi­
cach w Galicyi z mieszczańskiej familii obrząd­
ku rzymsko katolickiego uczęszczający do ck. 
wyżsżej szkoły przemysłowej w Krakowie.

Kandydaci spokrewnieni z familią Sła- 
pów będą mieć pierwszeństwo przed wszyst­
kimi ubiegającymi się a dopiero w braku 
tychże korzystać mogą z niniejszego stypen- 
dyum inni, wykazujący powyższe warunki.

Prawo nadawania stypendyurn wykony­
wa Wydział krajowy na propozycyę Rady 
miejskiej miasta Wadowice.

Podania należy wnosić na ręce Dyrek- 
cyi ck. wyższej szkoły przemysłowej w Kra­
kowie do Wydziału krajowego najdalej do 
dnia 15 listopada rb. i załączyć do nich me­
trykę chrztu, świadectwo ubóstwa, poświad­
czenie Magistratu w Wadowicach, iż kandy­

dat pochodzi z tamtejszej mieszczańskiej ro­
dziny, tudzież ostatnia świadectwo szkolne.

Kandydaci odwołujący się do pierwszeń 
szeństwa na mocy pokrewieństwa z familią 
Słapów, winni również wykazać te pokrewień­
stwo metrykami chrztu, a względnie innymi 
dowód stanowiącymi dokumentami.

Z Wydziału krajowego.
Królestwa Galicyi i Lodomeryi W. Ks. Kra- 

kowskiem
We Lwowie dnia 6 października 1892.

Grott.

L. 49123 " (6397)
W celu nadania stypendyurn z funda 

cyi śp. Franciszka Hauera o rocznych 100 zł. 
aw. ogłasza się niniejszem konkurs

Stypendyurn to przeznaczone jest dla 
synów galicyjskich urzędników rządowych a 
ubiegać się mogą o takowe tylko uczniowie 
Uniwersytetu, którzy odbyli studya gimna- 
zyalne z postępem celującym przynajmniej 
z kilku przedmiotów.

Prawo nadawania służy c. k N am ie­
stnikowi a wypłata stypendyurn trwa przez 
przeciąg studyów uuiw-rstyteckieh a nadto 
jeszcze przez pół roku po ukończeniu tychże.

Kandydaci winni wnieść swe p daniu 
na ręce przełożonej władzy uniwersyteckiej 
do W y ląk ł u krajowego najpóźniej do 15 l i­
stopada b. r. i załączyć oprócz metryki chrztu
i świadectwa ubóstwa, również świadectwa 
z obu półroczy 8 klasy gim nazjalnej świa­
dectwo z odbytego egzaminu dojrzałości, 
świadectwo o postępach z nauk uniwersytec­
kich a. wreszcie winni udowodnić, iż są sy­
nami galicyjskich urzędników rządowych.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z W, 

Ks. Krakowskieru.
We Lwowie, d. 13 października 1892.

L. 119 " (6418 i - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Przemyślanach 

poszukuje dwu rutynowanych dyetaryuszy. 
Płaca do 30 złr. miesięcznie.

Zgłoszenia pisemne.
Przemyślany, 20 października 1892.

L. 14594 (6880 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowry w Kołomyi n i­

niejszem wiadomo czyni, że równocześnie 
otwiera się konkurs do całego ruchomego 
jakoteż w krajach, w których ustawa kon­
kursowa z 25 grudnia 1868 nr. 1 dz. upp. 
z roku 1869 obowiązuje położonego nieru­
chomego majątku Józefa Griinberga nieproto- 
kołowanego kupca w Kołomyi i że do kiero 
wania tym konkursem, ustanowiony został jako 
komisarz konkursowy c. k. radca sądu krajo­
wego Lang zaś jako tymczasowy zawiadowca 
tejże masy adw. dr. A. L. Allerhand w Ko­
łomyi.

Wzywa się zatem wszystkich wierzy­
cieli konkursowych, ażeby wszystkie swe, 
z któregobądż tytułu pochodzące roszczenia, 
nawet gdyby co do takowych spór jaki 
był w toku, przed upływem dnia 7 grudnia 
1892 wedle przepisów ustawy konkursowej i 
pod zagrożeniem podanych tamże następstw 
prawnych w tutejszym sądzie zgłosili, i aby 
na terminie na dzień 14 stycznia 1893, 
przed południem do likwidacyi ogólnej wyz­
naczonym, który zarozem jako termin ugodowy 
się wyznacza, płynność i pierwszeństwo swych 
pretensyj wykazali.

Zresztą wolno będzie wierzycielom, 
którzy wierzytelności swe zgłoszą, wybrać 
na tym terminie w miejsce zawiadowcy 
masy, tegoż zastępcy i wydziału, innych 
mężów swego zaufania.

Do potwierdzenia tymczasowego zawia­
dowcy masy, a względnie do wyboru nowego 
zawiadowcy masy, tegoż zastępcy i wydziału 
wierzycieli, ustanawia się termin na dzień 
10 listopada 1892 godzinę 9 piced południem, 
na którym wierzyciele do komisarza konkur­
sowego zgłosić się mają.

Wreszcie wzywa się wierzycieli, którzy 
po za obrębem miasta Kołomyi mieszkają, 
aby mieszkającego w Kołomyi zastępcę do 
odbierania uchwał sądowych zamianowali, 
gdyż w przeciwnym razie na ich koszta i 
niebezpieczeństwo kurator dla nich zostanie
ustanowionym.

Dalsze ogłoszenia, które w toku postę­
powania konkursowego jako potrzebne się 
okażą, zostaną w części urzędowej „Gazety 
Lwowskiej" ogłaszane.

Kołomyja, dnia 4 października 1892.

: wierzyciele z dokumen‘ami roszczenia ich 
5 wykazującemu

Wszyscy do tej masy konkursowej jako 
\ wierzyciele jej roszczenia mający, chociażby 
| nawet o takowe i spory wytoezonemi były, 
1 powinni takowe do dnia. 9 grudnia 1892 

stosownie do przepisów ustawy konkursowej 
unikając szkodliwych następstw tamże zagro- 

| żonych w sądzie zgłosić, i  aa posłuchanie 
w dniu 23 grudnia 1892 o godz. 10 przed 
południem odbyć się mającym, do likwidacyi 
i do uporządkowania podać.

Termin ostatni służyć ma zarazem jako 
termin do zawarcia ugody w § 68 u. k. prze­
widzianej , na który w tym celu wszyscy 
wierzyciele niniejszem zawezwanie otrzy- 
mują.

Zgłoszonym i na ogólnem posłuchaniu 
stawającym wierzycielom służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy, je­
go zastępcy i członków delegacyi wierzycieli 
dotychczas urzędujących powołać stanowczo 
inne osoby, w których pokładają zaufanie.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę­
powania konkursowego zamieszczane będą 
w dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej".

Tarnów, dnia 21 października 1892.

L 42691 (6396 1—3)
W ci lu nadania dwóch stypendyów z 

fundacyi imienia Maryi Kruszewskiej z Cho- 
robrowa ogłasza się niniejszem konkurs.

Pierwsze stypę u dy urn o rocznych 160 zł. 
w, a. przeznaczone jes t dla uczniów krajo­
wej wyższej szkoły rolniczej w Dublanaeb.

Kompetenci winni być wyznania rzym­
sko lub grecko katolickiego, urodzeni w Ga 
licyi lub w Wielkiem Księstwie Krakowskieru 
lub synami księży grecko katolickich z dye- 
cezyi Chełmskiej, którzy prześladowani za re- 
ligię i wiarę schronili się do Galicyi

Pierwszeństwo mają uczniowie urodzeni 
w dzisiejszym obwodzie Sokalskim. Drugie 
stypendyurn o rocznych 200 zł. przeznaczone 
jest wyłącznie dla uczniów prawa i adrnini 
straoyi na Uniwersytecie lwowskim lub kra­
kowskim, obrządku rzymsko katolickiego, 
staropolskiego szlacheckiego pochodzenia.

Pierwszeństwo mają uczniowie urodzeni 
w dzisiejszym powiecie Sokalskim, lub też 
tacy, których rodzice mieszkają w tym po­
wiecie, po tych uczniowie z innych powiatów, 
Galicyi lub Wielkiego Księstwa Krakowskie­
go, a gdyby i takich nie było, wówczas ko­
rzystać mogą ze stypendyurn tego uczniowie 
pochodzący z iunych ziem, które przed rokiem 
1772 do Rzeczy bospolitej polskiej należały.

Na pobierającym to stypeudyum ciążyć 
będzie obowiązek wstąpienia po ukończeniu 
studyów prawniczych do służby sądowej w 
Galicyi lub w Wielkiem Księstwie Krako- 
wskiem i pozostania w niej bez przerwy 
przynajmniej przez lat dziesięć.

Stypendysta zatrzymuje to wsparcie 
również po wstąpieniu do służby sądowej, 
a to aż do uzyskauia adjutum lub stałej 
płacy.

Oba stypendya z tej fundacyi nadaje

199 . - . . (6411)
Uwiadamiam wierzycieli masy konkur­

sowej towarzystwa kredytowego w Busku że 
dnia 8 listopada 1892 o godzinie 30 ej -pize(j 
południem odbędzie się w tutejszym sadzie 
powiatowym zgromadzenie ogółu wierzyciel 
ceb-m przyznania wynagrodzenia i zwrotu 
wydatków zawiadowcy masy i celem dodatko­
wej likwidacyi zgłoszonej pretensyi.

Busk, dnia 18 października 18-92
C. k. sędzia powiatowy jako komisarz 

konkursowy.

L. 21316 (6444 1— 3)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Tarnowie podaje do wiadomości, iż wdro 
żouem zostało postępowanie konkursowe do 
m ajątku  W >gdora Spinnera protokołowanego 
handlarza zbożem w Tarnowie zamieszkałego 
a to do całego tak ruchomego gdziekolwiek 
znajdującego się , jako też do nieruchomego 
majątku położonego w tych krajach, w któ­
rych ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia 
1868 dz. p . p. z r. 1869 nr. 1 obowiązuje, 
iudzież że dla Wigdora Spinnera nieobecne­
go kuratorem adwokat M. Gałecki tegoż 
zastępcą dr. B. Gałecki został ustanowiony.

Komisarzem konkursowym zamianowa­
ny został p. Edward Hora c, k„ adjunkt są­
dowy w Tarnowie tymczasowym zaś zawia­
dowcą masy p. Henryk Kronhelm adwokat 
w Tarnowie.

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez sąd lub przedstawienia iunego zawia­
dowcy masy konkursowej i jego zastępcy, tu ­
dzież obrauia delegacyi wierzycieli wyznacza 
się posłuci anie na dzień 4 listopada 1892 
o godz. 10 przed południem w biurze komisa­
rza konkursowego, na którym stawić się mają

L. 19922 (6375 3 - 3 )
C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 

wprowadza w myśl ustawy z dnia 25 lipca 
1871 nr. 96 dz. p. p. tudzież rozp. min. z 
dnia 9 stycznia 1889 1. 621 (Nr. 4 dz. rozp. 
min.) postępowanie sprostowawcze w celu u- 
zupełnienia księgi gruntowej dla gminy ka­
tastralnej „Ispas" przez dodatkowe wciągnię­
cie do takowej wykazu hipotecznego 1. 836 
według sporządzonego przez ck. sąd powiato­
wy m. d. w Kołomyi projektu.

Projekt ten przejrzanym być może w 
ck. sądzie powiatowym ni. d. w Kołomyi, i 
będzie uważany, począwszy od dnia 1 paź­
dziernika 1892, za nowy wykaz hipoteczny, 
od którego to dnia wszelkie nowe prawa czy 
to własności, czy zastawu lub jakiebądź inne 
prawa hipoteczne, odnoszące się do tego wy­
kazu hipotecznego, jedynie przez wpisanie 
do niego nabyte, ograniczone, na kogo 
innego przeniesioue lub uchylone być nie 
mogą.

Zarazem wzywa ck. sąd krajowy wyż 
szy wszystkich, którzyby:

1) na podstawie jakiego prawa przed 
wciagiueuiem do księgi gruntowej tego no­
wego wykazu h ip o teczn eg o  nabytego, doma­
gali się jakiej zmiany wpisów hipotecznych, 
odnoszących się do stosunków własności lubi 
posiadania, a to bez różnicy, czyli zmiana ta  
przez dopisanie, odpisanie, lub przepisanie 
przez sprostowanie oznaczenia nieruchomości 
lub połączenia ciał hipotecznych, albo w ja- 
kibądź inny sposób nastąpićby m iała;

2) już przed dniem otwarcia tego no­
wego wykazu hipotecznego nabyli do parcel 
wpisanych w ten wykaz hipoteczny lub do 
ich części .jakie prawa zastawu służebności 
lub w ogóle iune jakie prawa do wpisu h i­
potecznego przydatne, o ile prawa te jako 
do dawnego stanu biernego należące, wpisa­
ne być m ają , a już przy wciągnieniu wspo­
mnianego nowego wykazu hipotecznego do 
księgi gruntowej tamże wpisane nie zostały, 
ażeby z temi prawami do ck. sądu powiato­
wego m. d. w Kołomyi najdalej do dnia 31 
grudnia 1892 włącznie się zgłosili, gdyż ina­
czej w razie przeciwnym utracą prawo do 
poszukiwania zgłosić się mającej pretensyi 
przeciw osobom, które na mocy niezaprzeczo­
nych wpisów w nowym wykazie hipotecznym 
zawartych, prawa hipoteczne w dobrej wie­
rze nabędą.

Od obowiązku zgłoszenia się w tym 
term inie z wymienionymi wyżej prawami 
lub roszczeniami nie uwalnia okoliczność, iż 
zgłosić się mające prawo w dawniejszej księ­
dze hipotecznej, w miejsce której nowy wy ­
kaz hipoteczny wstępuje, było już zapisane, 
lub, że było ouo wiadomem z jakiej rezolu­
c ji sądowej, lub, że jest przedmiotem do­
chodzenia wskutek podania, przed sąd wnie- 
si nego.

Termin wyżej ustanowiony nie może 
być ani przedłużony, ani też w razie zanie­
dbania do pierwotnego stanu przywrócony.

Simonowiez w. r.
Z Rady ck. wyższego Sądu krajowego.

Lwów, dnia 20 września 1892.
Matkowski w. r.

L. 4443 (6370 3 - 3 )
Katarzyna Michnowicz la t 30, córka 

Jana i Tekli Michnowiczów z posady górnej 
uznana głupkowatą.

Kuratorem Michał Bolanowski z Posa­
dy górnej.

C. k. Sąd powiatowy.
Rymanów, 30 września 1890.



L. 18069 (6398 2—3)
Jędrzeja Baczmahę z Kozic uznano za 

umysłowo chorym i zamianowano dlań Teo­
fila Hewakowskiego w Kozicach kuratorem. 

C k. Sąd paw. miej. deleg. S. II. 
Lwów, 30 września 1892.

nie jest wiadome, ustanowiono dla niego ku ­
ratorem adw. dra Zioną, i współmiany nakaz 
zapłaty mianowanemu kuratorowi doręczonym 
zostaje.

Lwów, 3 września 1892.

niedbania wynikające ,'łasnej winie przypi­
sać musi.

Z e, k. Sądu obwoddwego 
Sambor, 20 września 1892.

L. 3280 (6390 2 “ 3)
Pawło Hssij rolnik z Złotnik uznany zo­

stał za marnotrawcę.
Kuratorem ustanowiono Danyłę Zająca 

ze Złotnik.
C. k. Sąd powiatowy. 

Wiśniowczyk, dnia 15 sierpnia 1892.

Ł, 11277 (6294 2— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi w sp ra­

wie spadkowej po śp. Honoracie i Aleksan­
drze Michale uwiadamia niewiadomego z 
miejsca pobytu Alfreda Michale, iż celem 
doręczenia mu uchwał w tej sprawie ustano­
wił dla niego kuratorem Ferdynanda Hankie- 
wieza z Kołomyi.

Kołomyja, dnia 3 września 1892.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 8325 6386 2 - 3 )

C. k. Sąd powLtowy w Nowymtargu 
zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Jakóba Bednarza, iż Bartłomiej Liptak wniósł 
przeciw niemu skargę pod dniem 24 lipca 
1892 L. 6727 o 100 zł. na którą wyznaczono 
termin do rozprawy sumarycznej na dzień 
10 listopada 1892 godz. 9 rano kuratorem 
Jakóba Bednarza ustanowiono dr. Kozłeckiego 
adw. z Nowegotargu.

Temuż kuratorowi winien pozwany u- 
dzielió informacyi i świadków dowadowych 
obrony lub ustanowić sobie innego pełno­
mocnika i o tem sąd tutejszy zawiadomić.

C. k. Sad powiatowy.
Nowytarg, dnia 6 października 1892.

L. 51561 ’ ’   ̂ (6403 2— 3)
Dnia 31 października 1892 o godzinie 

9 rano odbędzie się w Gmachu sejmowym 
losowanie obligacyj funduszów indemnizacyj- 
nych Galicyi wschodniej, zachodniej i W iel­
kiego Księstwa Krakowskiego.

W  dniu tym zostaną wylosowane obli- 
gaeye indemnizaeyjue:

A. Galicyi wschodniej:
60 oblig. z kupon, po 50 zł. 3.000 zł. m. k 

563 r „ »  ̂ 100 „ 56-300 „
„ „ „ 500 „ 78.000 p
„ „ „ 1-000 „498.000
„ „ „ 5.000 „ 85.000

„ „ n n 10.000 „150.000 ” 
i o b lig . l i t .  A. imiennej wart. 427.700

razem . 1(298.000 zł. m. k
B Galicyi zachodniej:

54 oblig. z kupon, po 50 zł. 2.700 zł m k
382 * „ „ * 100 „ 38.200 „

92 * „ „ „ 500 „ 46.000 „
226 „ „ „ 1.000 „ 226.000 „

12 „ „ „ „ 5.000 n 60.000
.1 0  „ „ „ „ 10.000 „ 100.000
i cbJig. lit. A imiennej wart. 241.100 „

razem . 714.000 zł m. k.
G. Wielkiego Księstwa Krakowskiego:. 

4 oblig. z kupon, po 50 zł. .200 zł m. k.
34 „ - „ „ 100 „ 3.400

6 „ „ „ „ o00 „ 3.000 „
28 „ „ „ „ 1-000 ,  28.000 „

1 .  „ .  „ 5.000 .  5.000 „
0 „ Ił 77 n 10.000 „ -  „

i oblig lit. A. imiennej wart. 34.400 „
razem . • 75 .00(1 zł. m. k.

Z Rady Wydziału krajowego Królestwa Ga­
licyi i Lodomeryi z Wielkiem Ks. Krakow7- 

skiem.
Lwów, dnia 21 października i 892.

Grott.

156
498

17
15

1 .5 8 9 5 5  . ” (6032 3 - 3 )
We Lwowie zmarł dnia 28 stycznia 

1888 Zygmunt Wagner bez pozostawienia 
rozporządzenia ostatniej woli, gdy miejsce 
pobytu powołanej do spadku z ustawy Kata­
rzyny Wagner nie jest znane wzywa się ją, 
aby do jednego roku licząc od trzeciego ogło­
szenia edyktu zgłosiła się w tutejszym Sądzie 
i wniosła oświadczenie przyjęcia spadku, gdyż 
w przeciwnym razie pertraktacya spadku, bę­
dzie przeprowadzoną z zgłaszającymi się dzie­
dzicami i z kuratorem adw. dr. Skowrońskim 
dla Katarzyny W agner ustanowionym 

C. k. m. d. Sąd powiatowy S. I. 
Lwów, 23 sierpnia 1892.

L. 9187 " " (6078 8 -8 )
C. k. Sąd powiatowy w Tłumaczu usta­

nawia dla nieobjętej masy spadkowej śp, 
Michała Żurakowskiego z Nadorożnej adw. 
dra Karola Scbweiz^ra kuratorem ad actum 
w celu doręczenia Mu uchwał tabularnych 
z 10 lipca 1891 1. 8313 z 3 września 1891 
L. 10971 15 września 1891 L. 11373, 11383, 
i 140-3 z 15 października 1891 L. 12496 i z 
1 grudnia 1891 L. 14219, z 16 lutego 1892 
L. 1532, 15B3 i doręcza temuż kuratorowi 
owe uchwały.

C. k. Sąd powiatowy.
Tłumacz, dnia 16 września 1892.

L. 14643 "  ~ (6137 3 - 3 )
Ck. Sąd obwodowy w Tarnopolu zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Jonę 
Holdnera, że na prośbę podolskiego domu 
bankowego i komisowego w Tarnopolu prze­
ciw niemu nakaz zapłaty sumy wekslowej 
750 zł. zpn. pod dniem 1 października 1892 
1. 14643 wydano i że takowy ustanowionemu 
dla niego kuratorowi adw. dr. Łoszniowi 
doręczono.
, Wzywa się zatem niewiadomego z miej­
sca pobytu Jonę Holduera, ażeby możliwe 
środki obrony kuratorowi podał albo sądowi 
innego zastępcę wskazał, gdyż w przeciwnym 
razie sprawa ta. z kuratorem wedle ustawy 
przeprowadzoną będzie.

C. k. Sąd obwodowy.
Tarnopol, 1 października 1892.

L. 24980 (6407)
C. k. Sąd pow. miej. deleg w Tarno 

wie zawiadamia z miejsca pobytu niewiado­
mego Mojżesza Siiberberga, że Eliasz W tin- 
feld wniósł przeciw/niemu, jako współpozwa- 
nemu pozew depr. 6 października 1892 
1. 24980 po rozwiązaniu kontraktu najmu z 
dnia 24 marca 1891 i że rozprawy sumary­
cznej na ten pozew wyznaczono termin na 
dzień 31 października 1892 o godzinie 9 
przed południem w sali rozpraw, ustanawia­
jąc dlań kuratorem adw, dra Steca w Tarno­
wie.

Wzywa się zatem Mojżesza Silberberga, 
ażeby temuż kuratorowi udzielił informacyi 
do zastąpienia go w niniejszym sporze lub 
innego zastępcę sądowi wskazał.

Tarnów, dnia 13 października 1892.

L. 47536 ~ (6441 1—3)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ustanawia w sprawie galic. Banku 
hipotecznego o 150 złr. adwokata dra Kosiń­
skiego z zastępstwem przez adwokata dra 
Sietnickiego kuratoiem dla nieznanego z miej­
sca pobytu pozwanego dra Emila Duniko­
wskiego, i zawiadamia go z w ezwaniem, aby 
temu kuratorowi potrzebnej informacyi udzie­
lił, do swojej obrony służące kroki uczynił i
o tem sądowi doniósł.

W e Lwowie, d. 20 października 1892.

L. 3895 " ~ (5462 1—3)
C k. Sąd krajowy jako sąd handlowy 

we Lwowie oznajmia nieobecnemu Sehule- 
mowi Daks, że przeciw niemu został dnia 8 
września 1892 do 1 38985 na rzecz Jakóba 
Ludmerera wydany nakaz zapłaty sumy weks­
lowej 93 złr. 64 ct. zpn

Gdy miejsce pobytu Sehulemana Daksa

L. 10455 (6112 3—3)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie podaje do publicznej wiadomości, 
że w dniu 6 kwietnia 1892 wpisano na 
skutek tut sąd. uchwały z d. 4 marca 1892 
h 2870 do rejestru dla stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych przy firm ie: „Towa­
rzystwo spożywcze w Bochni, stowaszyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną odpowiedzial­
nością" iż nadzwyczajne Walne zgromadzenie 
w d. 10 czerwca 1888 zebrane uchwaliło 
jednogłośnie rozwiązanie powyższego stowa­
rzyszenia.

Wzywa się zatem wierzycieli Towa­
rzystwa spożywczego w Bochni, aby się do 
niego zgłosili.

C. k. Sąd krajowy.
Kraków, 8 kwietnia 1892.

L. 39i l

L- 2718  ̂ (6092 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Czortkowie u- 

wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Kajetana Dolińskiego iż w sprawie o 
zaintabulowanie po połowie prawa własności 
1/3 Kajetana Dolińskiego własnej części ciała 
hipotecznego wykazem hipotecznym ]. 254 
księgi gruntowej gminy Dolina objętego na 
rzecz Józefa i Juliana Dolińskiego ustano 
wiono dla niego kura.orem ad actum adw. 
dr. Gzaczkowskiego i że przeznaczona dla 
niego tu sądowa uchwała tabularna z dnia 
14 sierpnia 1887 1. 8894 temuż kuratorowi 
doręczoną została.

Wzywa się przeto Kajetana Dolińskiego 
by u wyż wymienionego kuratora zgłosił się 
lub innego zastępcę sobie obrał inaczej szko­
dliwe ztąd wyniknąć mogące skutki sam so­
bie przypisze.

G, k. Sąd powiatowy.
Czortków, 4 kwietnia 1892.

L. 4568 (6091 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Czortkowie u- 

wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Piotra Moźmarskiego iz w sprawie o * 
zaintabulowanie na rzecz Bazylego Palutrauki 1 
prawa własności ciała hipotecznego w ykazem 
hipotecznym 1. 1 i 98 księgi gruntowej gminy ! 
Czortków-Wygnanka objętego ustanowiono dla ! 
niego kuratorem ad actum adw. dra Czaez- i j 
kowskiego w Czortkowie i że przeznaczona I -  
dla niego tusądowa uchwała tabularna z d. i 
14 kwietnia, 1889 1. 10)7 temuż kuratorowi ! 
doręczoną została.

Wzywa sie przeto Piotra Woźniarskiego 
aby u wyż wymienionego kuratora zgłosił 
siz lub innego zastępcę sobie obrał, inaczej ; 
szkodliwe ztąd wyniknąć mogące skutki sam 
sobie przypisze.

C. k. Sąd powiatowy. i
Czortków, 4 kwietnia 1892.

Podania z odpisami świadectw 
przyjmuje adm inistracja dóbr skol- 
skich, poczta Demnia wyzna. Nieu- 
wzglednione podania pozostaną bez od­
powiedzi.

Materyały
b u d o w la n e

mianowicie:
Cement portlandzki. 
"Wapno hydrauliczne, 
fsołirki, płyty asfaltowe i 

ołowiane, 475
P ap k a  (tektura asfaltowa 

do pokrycia dachów7, 
D achów ki syst. francuskie, 
C e g ły  ogniotrwałe, 
l®ieee i kuchnie kaflowe.

utrzymuje na składzie

ARNOLD WERNER
Lwów, uL SoMeefclego 1. 3.

B i u r o

EAU ITABLE
ul. W ałow a 1. 23 456

udziela wyjaśnień co do uiepr/.eśeignionej 
przez żadne inne Towarzystwo tontyny zy­

sków przy ubezpieczeniach życiowych.

L. 1)509 (6377 3 - 3 )
Odnośnie do edyktu tutejszego z 22 

sierpniaU892 1.11509 w „Gazecie Lwowskiej" 
Nr. 202, 203 i 204 ugłoszonego zawiadamia 
się Pawła Wareholika, że w miejsce adwo 
kata dr. Neumana ustanowiono dla niego kura­
tora w osobie adwokata dr. Sterna z Gorlic 
oraz, że do rozprawy na skargę 1. 11509/92 
wyznaczono termin ponowny na 31 paździer­
nika 1892 o godz. 9 przed południe/i 

Z c, k. sądu powiatowego. ' 
Gorlice, 24 września 1892.

J j i mieszenia prywatne!

Konkurs. 1214

---------------  (6129 8—3)
Ck. Sąd powiatowy w Zbarażu uwiada 

mia Wawrzyna Biłowus z miejsca pobytu 
nieznanego, że Tekla Biiowus zmarła w Hry- 
coweach L2 grudnia 1883 z pozostawieniem 
pisemnego kodycylu.

Wzywa się więc Wawrzyńca Biłowus, 
by do roku od dnia dzisiejszego zgłosił się 
w Sądzie i deklaracyę do spadku wniósł, 
gdyż inaczej rozprawa spadkowa ukończoną 
zostanie z dziedzicami oświadczonymi i ku­
ratorem dla niego w osobie Michała Nowa­
kowskiego z Hryeowiec ustanowionym.

C. k. Sąd powiatowy.
Zbaraż, 15 maja 1892.

L. 12943 (6118 3 - 3 )
C. k Sąd obwodowy jako handlowy _ za­

wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Natana Oberlandera, że na_ pozew 
Leona Spandorfa z praest. 19 września 1892 
1. 12943 wydać uchwałą z dnia dzisiejszego 
nakaz zapłaty sumy wekslowej 300 zł aw. 
zpn. i takowy doręcza w osobie adwok. dra 
Fruehtmana w Drohobyczu ze substytucyą 
adw. dra Marka Tiegermana w Drohobyczu 

; ustanowionemu kuratorowi.
Wzywa się zatem Natana Oberlandera 

ażeby kuratorowi potrzebną do obrony infor- 
maeyę udzielił lub innego zastępcę zamiano­
wał i Sądowi podał do wiadomości ile że 
w razie przeciwnym niepomyślne skutki z za

Przy adm inistracji dóbr skolskich 
w Demni wyżnej jest opróżnioną po­
sada pomocnika kancelaryjnego za sto­
sowa em wynagrodzeniem.

Tę posadę otrzymać może tylko 
młody człowiek kawaler, posiadający 
piękne i szybkie pismo i władający 
liiegle niemieckim językiem.

. D N I E S T R "

Towarzystwo
wzajemnych ubezpieczeń

w e  L w o w ie .
założone na podstawie koncesyi Wysokiego 
c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z 
dnia 9 -go grudnia 1891 do 1. 2.2751 rozpo 

częło z dniem 15 września 1892. 
Dniestr oparty na zasadzie wzajemności 

swoich członków, ubezpiecza wszelki rucho­
my i nieruchomy majątek przeciw szkodom 
ogniowym pod najkorzystniejszerai warunka­
mi i policzą możliwie najniższą premię.

Wszelkie szkody likwidują się i wypła­
cają natychmiast po pożarze.

Fundusz zakładowy „DNIESTRU" wy­
nosi na razie 50.000 zł. Tak fundusz zakła­
dowy jak i kontrakty zawarte z pierwszymi 
Towarzystwami kontrasekuracyjnymi, umożli­
wiają “Dniestrowi" przyjmować ubezpiecze­
nie na jak największe sumy.

Druki jak i wszelkie bliższe wyjaśnie­
nia podają agenci ustanowieni we wszystkich 
miastach, miasteczkach i większych wsiach 
jak i Dyrekcya „Dniestru" we Lwowie, uli­
ca. Teatralna. 1. 8 1149
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W szystkie już w yszły z druku 

tak polskie jak niemieckie
i wszystkie są do nabycia

w biurze dzienników i ogłoszeń

L i. P L O H N A
we L w o w i e

ulica Karola Ludwika 1 9.
1151

* £ 0 8 1

■ąoj. ezABpcioye

p
H -*
®
P

*"S
N

P
P

O
W
I - *
GO
CD
0 9



Nowo założony 

zakład artystyczno- 

fotografiozny F F

.  s  . Ł k ó w ,
fe 6  1200

u l ,  F r e d r y  1, 7.
(pałac hr. Fredry).

Centralne biuro sprawunków
dla |ir®wlneyi

Lwów, ulica Kopernika L 11
l i i

M o r s z y ń s k a  b r o m o w a

Sdl do kąpieli
sporządzona pod kontrolą Towarzystwa 
lekarzy Galicyjskich, najlepszy środek 
przeciw zołzie, cierpieniom skóry, wy­
pocinom kostnym,stawowym i błon su­
rowiczych etc. etc. w szczególności prze­

ciw zbytniej otyłości. 
Wyszczególniona na 10 wystawach. 

Do nabycia we wszystkich wię­
kszych aptekach i składach wód mine­
ralnych. 464

S z tu czn e  i 165
zęby i s zc zę k i

według najnowszego 
systemu amerykańskie­
go w k a u c z u k u ,z lo ­

c ie  i cc llu lo id z ie , jako też wszelkie repa- 
raeye zębów trwali: i tanio, także na raty 
wykonywa atelier dentystyezno-techniezne

M .  S K E R C H E R A
we Lwowie ul. Karola Ludwika 1. 5 

w domu Wgo p. Stroinengera

urządzony z komfortem, wedle najnowszych wymagań, wykonuje zdjęcia, powiększenia 
do naturalnej wielkości, liczne grupy, reprodukcje z najgorszych fotografij, z portretów, 
zdjęcia architektoniczne, kolorowania akwarelowe i olejne, fotografie platynowe, w ogóle 

wszelkie najtrudniejsze zomówienia w zakres artystyczno fotograficzny wchodzące. 
Zakład otwarty od godziny 9 rano do 6 po p o łu d n iu - .w  n iedziele i św ię ta

tylko do godziny 2 po południu.

      _____
Orzeczenie laboraforyndt efeemicznogo król, stoi. miasta Lwowa.

Niezrównaną dobroć 
tych tutek dowodzi o-

L. 19148 1892.
Do pana Stefana Wierusz N i e m o j o w s k i e g o ,  

fabrykanta tutek eygaretowyeh we Lwowie.
Z poleeenia Magistratu 7, dnia 24 marca 1892

becne orzeczenie che- L. 19148 zbadałem nadesłany przez pana papier! JO W SK f
micznego laboratoryum 
kr. stoł. miasta Lwowa.

Tutki hygieniczne 
S. W. Niemojowskiego 
nie zawierają żadnych 
zdrowiu szkodliwych 
składników.

eygai-etowy, oznaczony wodnym napisem „S. W 
Niemojowski“ i znalazłem, że takowy nie zawiera
żadnych niewłaściwych składników i tak pod wzglę 
dem wydawanego procentu popiołu jak i wydobywa­
jących się dymów odpowiada zupełnie wszelkim wy­
mogom liygieuicznym.

'/, miejskiego laboratoryum chemicznego.
Lwów, dnia 30 marca 1892.

Widziano w Prezydyum Magistratu. 
Mochnacki w. r. Dr. M. D. Wąsowicz w. r. 

prezydent. zaprzysięgły chemik miejski i sąd.

Do każdego pudełka 
tutek zaopatrzonego 
firmą S. W. NIEMO- 

dołącza ’ się 
powyższe orzeczenie ia- 
boratoryum chemiczne­
go król. stoł. miasta 
Lwowa.

27
Ostrzega się  

przed naśladowanie 
tweni.

Do nabycia w sklepach S* W . f l l i® * n o jo w s k ie g o  we Lwowie: Teatralna 3, Jagieł, 
lońska 6 ; w Krakowie Sukiennice 28, oraz we wszystkich znaczniejszych handlach i trafikach-
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Maszyny do szycia
S i n g e r  a

Nożne w cenie 30, 42, 50 i 65 zł. 
ręczne w cenie 27, 36. 40 i 48 zł. 

ratam i po 4 zł. miesięcznie gotówką 10 prc. 
taniej gwarancja 5 lat.

Józef Iwanicki
m e c h a n ik  

głów ny skład Lwów Hotel Źorża 
filia Kraków .Rynek 1. 25

Setki pejsatych ajentów i  faktorów z pokątnyeh 
składów żydowskich chodzą od domu do domu i te 
maszyny które u mnie kosztują 30 zł. sprzedają po 
60 i 70 zł. bo dostają za to 2.5 procent.

Proszę żądać cenniki.
Proszę o łaskawe zieeenia a ajenta za koł- 1 

nierz i za drzwi. 1198 '

O O O O O O  O O O O O O O O O ;

Apteczki domowe prz^ciwcholeryczne
wedle przepisów i w skazów ek

d r . O .  W i d m a u n a
c. k. radcy sanitarnego i prymaryusza sz p i ta la  powszechnego we Lwowie 

zestaw iła i utrzym uje na składzie

apteka pod srebrnym Orłem 
Zygm unta R nckera

w e Lutowie.
1 Apteczki te zaw ierają obok rozpraw ki dr. W idm anna wszelkie środki 

zapobiegaw cze, jakoteż niezbędne dla udzielenia pierwszej pomocy lekar-
skiej chorym  na cholerę osobom. \J

8 Cena apteczki wraz z opakowaniem 5 zł. w. a. 1188 Q
Zam ówienia z prow incyi uskutecznia się odwrotną pocztą.

Skład w Przemyślu w aptece W ład. Mańkowskiego. x
o o
* 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0  O O O O O O O O O k

Piękną skórę, delikatną płeć, 
młodociany wygląd

uzyska sio bezwątpienia

Wedle 
lekarskiego orzeczenia 

jest to najlepsze

neutralne mydło toaletowe
w teraźniejszości. Czyści dobrze. Woń miła. Tanie. 

Małe zużycie.
Konieczne w toalecie damskiej*

Doeringa mydło z sową jest jedyne którego i osoby z nader czułą skórą używać mogą. 
Polecenia godne do mycia niemowląt i dzieci. Chemicznie badane i uznane za

najlepsze mydło świata.
Jako znamię wyciśnięte jest na każdym kawałku mydła nasza marka ochronna 

s o w a  — ztąd nazwa Doeringa m ydło z  sowa.
S * w k ę  l a  3 0  ta i .  dostać można we L w o w i e  u pp. F. S. Bardasze, S. Gabriela i Chie- 

bowinka plac H.iLeki 1. 8 , G rgowieza i Bauera, Alojzego Hubnera, II. Leona, fryzvera ulica T.>t- 
v  i ’ keifm ha i Dydyńsk.ego, Wrzesniowskiego i W łodka, ul Halicka 1. 4, Leopolda Lity u- 

skiego drogneryi uL Kopernika 2 , u p^Hcnryka Mullera Halicka 6  — w Drohobyczu u MarciuaBu- 
łaudy -  w Jarosławiu u Jana Rynewieza i S p .— w Kołomyi u J. P, Gortza -  w Tarnopolu u M. 
Beilemera. — w Przemyślu u apt. W. Mańkowskiego. 791

Główny skład dla Austryi i Węgier u p. A. Mosch i Sp. Wiedeń I. Lugeck 8.

*

a r i a c e i s E i e  
k r o p l e  ż o  1 ą d k o t a r e

sporządzone w  a p te c e  p o d  A n io ł e m  S t r ó ż e m

C . B r a d y  w  K ro m iery zu  (Morawa),
stary i znany środek leczniczy, działający znakomi cie 

przeciw wszelkiego rodzaju chorobom żołądka.
Tylko p ra w d ziw e zaopatrzone są ebek um ieszczonym  znakiem 

ochronnym  i podpisem.
C ena f la sz k i 4 0  e t,, pod w ójn ej JO et. 

Składniki są podane.
Prawdziwe S l a r l a - e l d k i e  k r o p l e  s o ł ą d k o w .  są

|(  e j t w d s j '  do nabyoia w

L w o w ie  apt. Jakób Beiser, H. Blumenfeld, P. Geiihofer, KrzyżanowsH, dr. Piotr Mi- 
kolasr.h, Jakób Piepes, Zygmunt Rueker, K. Skiepiński, Wewiórski, Rappaport — w 
B e ł z i e  apt. Gross — w B ó b r c e  apt. Balbina Międlieka — w B o r s z c z o w i e  
apt. M. Piotrowski — w B r o d a c h  apt. Bronisław Witosławski, M. Kulak, W. Landes 
berg, TL Maryanowski i Sp. — w B r z e ż  s n a c h  apt. Ad. Durst, Lobos — w B u c z ą -  
c z u  apt. Kornel Lewicki — vr C z o r t  k o w i o  apt. Ludwik Noss — w D o l i n i e  

apt. F. M. Traufellner — w G l i n i a n a c h  apt, A. Heim — w J e z i e r n i e  apt. Cze- 
meryński, Zahradnik — w J e z i o r z a n a c h  apt, A- Kraiński — w H u s i a t y u i e apt. 
Czerski, Piekarski — w K a m i o n c e  sfcrum. apt. Karol Piepes, Karol Pilewski — w K o­
py  c z y ń  ca  eh apt. Roder — w K r a k o w e u  apt. Feliks- WaLzak — w E o p a t y n i e  
apt. St, Griinfeld w M i e l  n i cy apt. Krokowski — w M o s t a c h  wielkich ap t J. 
Zieliński — — w N ie  m " r o w i e  apt. Przedrzymirski — w P o m o r z a n a c h  apt. 
A. Alebsiewiez — w P r z e m v ś l a n a c ł  apt. E. Baranowski — w O l e e k u  apt. A.

Chalbazany, Komorowski — w T a r n o p o l u  apt. Fleisehmann, Fr. Jamrćgiewicz — 
w X u r e e ant. spadkobierców M, Piatełra, — w Z b a r a ż u  apt. J. Kr uh — w Z b o- 
r o w i e  apt. Rappaport— w Z ło  o z o w i e opt. Petescb, Rappn rmrt —• w Ż u r i w r i e 

apt. J. L. Tomaszewski w D ą b r o w i e  u apt. W. Heinea. i 47
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PEREŁKI

D i i  Z E W A  

8ANTAL0W EGO
Przygotowano przez 

Clertana według systemu który otrzyma! poch\vały i 
potwierdzenie akademii medycznej w Paryżu. Zawierają one 
czystą Issenc/ę w  powłoce'żelatynowej, bardzo cienkiej, 
przezroczyslj, rozpuszczalnej i łatwej do strawienia.

_ Posiadają one wypróbowaną skuteczność przeciw zapale­
niom i katarom pęcherza przeciw zaraźliwym nawet zastarzałym upływom, które leczą w  dni 

j kilua nie zostawiając po sobie żadnych szkodliwych następstw.
Peretki Sant^lu  r.Aertana można nrznnisJwaó ze skutkir

I rzężącz.ek.
można przepisywać ze skutkiem w każdym periodzie krwawych

Sanlal Clertana nie wydaje nieprzjemnej woni, nie sprawia zaburzeń w funkciach żołądka, i  

jak wiele mnyen dotąd używanych preparatów. Z powodu nader niskiej ceny przystępny jest dla • 
każdego. Do każdego tlakonu dołączony jest przepis. Pożądanem jest zwracać uwagę na podpis ! 

I n - r i - — .  Snr-ede, d«t»l,^„ ... ■ -* • ■ ’ • ’ >mu Frere 19, ul. Jacob |
lateryałów aptecznych.

Obwieszczenie.
Dyrekcja galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego 

i’Ozpisuje na mocy upoważnienia Rady nadzorczej z dnia 7 paź­
dziernika 1892 1. 215 uzupełniające wybory do Delegacji na ogólue 
Zgromadzenie galic. Towarzystwa kredyt, ziemsb. w następujących 
okręgach:

1. w okręgu Brzozów na delegata, 
u LwÓW Ti
» Pilzno „
« Dąbrowa na zastępcę delegata.

Wybory te odbędą się w myśl ordynacyi wyborczej pod kie­
rownictwem odnośnych Wydziałów okręgowych ad 1) w Brzozowie, 
ad 2) we Lwowie, ad 8) w Pilznie, ad 4) w Dąbrowie na dniu 
28 listopada 1892.

Wzywa się zatem Panów właścicieli dóbr tabularnych rzeczo­
nych^ okręgów, aby zaopatrzyli się zawczasu u dotyczących Wy­
działów okręgowych w karty legitymacyjne na podstawie tamże 
wyłożonych spisów wyboreow.

W razie zachodzącej potrzeby wniesione być mają przed Wy­
działy okręgowe reklamacje najpóźniej 8 dni przed terminem do 
wyborów oznaczonym, które to Wydziały okręgowe do rektyfiko­
wania spisów wyborców i załatwiania reklamaeyi w myśl § 7 
ord. wyb. są upoważnione.

Z Dyrekcyi galic. Towarzystwa kredyt, ziemsk.
We Lwowie, dnia 19 października 1892.
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